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Przed 10 laty
Z pośród tylu w  ostatnim czasie obcho­

dzonych 10-leci, to jest szczególnie radosne 
i  polskie serca krzepiące: 10-lecie objęcia 
•w posiadanie przez Polskę brzegów Bałtyku. 
Na obrazie, przedstawiającym tę dziejową 
chwilę, nie widzimy przepychu barw Matej- 
kowskich: całą niemal przestrzeń wypełnia 
polska jazda, zwrócona przodem do sza­
rego, o głębokiej perspektywie horyzontu. 
Przed końskimi łbami rozciąga się Zatoka 
Pucka; cieńki lód łamie się pod kopytami; 
ci, k tórzy stoją w  tyle uie w idzą nic, a tylko 
słyszą donośnie i uroczyście brzmiące słowa 
Józefa Hallera. Generał przypomina i od­
twarza historyczną scenę zaślubin Rzplitej 
W eneckiej z morzem. Na znak objęcia 
w  posiadanie przez Rzplitą Polską Bałtyku 
rzuca pierścień w  jego  fale. Orkiestra gra 
hymn narodowy pierwszy raz nad tern mo­
rzem, nareszcie po 150 latach p olski om- 
Dzień jest szary i smutny, zatoka nie 
przedstawia się okazale, miasto Puck 
w  większości zamieszkałe przez Niemców, 
nie wiele wywiesiło polskich sztandarów 
i niechętnym chłodem witało reprezentację 
polskiego rządu i polskiej armji, zdążającą 
ku wybrzeżu. A le  serce każdego z uczestm 
ków  ceremonji odczuwało radość bezprzy­
kładną, i oczy zalewały się Izami rozrzew­
nienia, a usta powtarzały niemal nabożnie: 
morze, nasze morze! Oto znowu stanęła 
Polska na tym bursztynowym brzegu, do 
którego tak parli Piastowie od Krzywoustego 
do Łokietka, o które toczył się bój pod 
Grunwaldem i który po 13-letuiej wojnie 
odzyskał, mądry syn Jagiełły. Oto stoją jej 
zbrojne zastępy u ' wylotu na daleki świat, 
p rzy błękitnej wstędze, łączącej wolny 
naród z wszystkimi oceanami i wszystkimi 
kontynentami. Smutne, puste, niezagospo­
darowane jest to wybrzeże, aló przyszli oto 
ludzie, którzy kochają je  miłością, zdolną 
czynić cuda i którzy w  10 latach zmienią 
zupełnie wygląd tych wsi i miasteczek, za­
ludnią je  mieszkańcami Poznania., Krakowa 
i W ilna, wypełnią radosnym gwarem dzie­
siątek tysięcy letników, którzy ożywią tę 
śpiącą zatokę świstem syren okrętowych 
i wreszcie zbudują tu wielki, nowoczesny 
port, piąty co do wielkości nad Bałtykiem, 
ruchliwe, żądne ekspansji centrum gospo­
darcze polskiego wybrzeża. Do tego portu, 
k tóry  oto w  tym szczęśliwym dniu 10-go 
lutego w idzim y jeszcze jako nędzną wioskę 
rybacką, zjeżdżać będą bandery 30 państw, 
tu będzie się do szwedzkich i włoskich 
okTętów ładować węgiel z pod Katow ic, 
dotąd jeszcze niemieckich. Uczynimy z tego 

moczarowatego obszaru między Oksywią a 
Górą Kamienną nasz polski Amsterdam i 
drugi Gdańsk, wołający do świata, : że 
polskim, w  100 procentach polskim, jest 
ten kraj, polskim z tradycji, języka, ale 
głównie z pracy i miłości miljonów Polaków.

Dotrzymała Polska ślubu, jaki morzu 
złożyła przed 10 laty. Jeszcze ciągle jest 
to  morze dla nas nietylko dziedziną gospo­
darczej eksploatacji, ale przedmiotem nie­
mal romantycznego sentymentu. Są pięk­
niejsze zatoki i bardziej malowniczo krajo­
brazy morskie, ale polski Bałtyk bije 

w najszem sercu wszystkie rekordy. Cieszy­
m y się każdym nowym statkiem ..Żeglugi 
Polskiej“ . każdymi torpedowcem, każdym

postępem robót w  porcie. H el ma dla nas 
urok w iększy, niż Capri lub Baje, z radością 
śledzimy przejawy za uiści i niepokoju ze 
strony konkurentów handlowych Gdyni. 
Jesteśmy pełni najpiękniejszych nadziei na 
najbliższe 10 lecie.

' W  tern trzymaniu się morza leży  główna 
nasza siła wobec ataków niemieckich ną 
polskość Pomorza. Ślub gen. Hallera odna­
wiamy codziennie i potwierdzamy czynem. 
N ietylko potrzebujemy morza dla utrzyma­
nia niezawisłości państwa, ale je kochamy. 
Patrzym y stale na północ, gotowi do obrony 
Bałtyku na wieczność nam zaślubionego.

; a x .

od naitańszreh ce­
zu veh

w wielkim tyiorze

Warszawa. 8 2. (Teł. w.ł.) Na wtorek zosta­
ło wyznaczone posiedzenie komisji budżetowej 
jako specjalnej komisji do rozpatrzenia wnio­
sku o pociągnięcie b. min. Czechowicza do od, 
powiedzialności przed Trybunałem Stanu. Po­
seł Lieberman jako referent przedstawił uchwa 
łę Trybunału Stanu. ;

Warszawa. 8 2. (Tel. wh) Senaaca komisja 
prawnicza większością 7 głosów B. B. prze­
ciwko 5 postanowiła zgłosić na plenum wnio­
sek o odrzucenie całego projektu ustawy, u- 
chwalonej przez Sejm, w sprawie zmiany usta­
wy o wydawaniu „Dziennika Ustaw“. (Odrzu­
cenie projektu przez plenum Senatu oznacza 
ioby całkowity jego upadek).

Polecamy!
Linoleum, Ceraty, Dywany w ełn iane i < p lu szow e  
Chodniki, Kapy na łóżka , Koce I Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j ery,  Chodn i  k i  k o k o s o w e  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e .

PllZśsM YSŁ-LI1NOLEUM

Kraków, jftyneH 10.
Warszawa, Marszałkowska 143 —  Bielsko, Wzgórze 20

50 w < a s n /c ii składom.

Tajemnicze zamordowrnie bebesowca Sieczki
Nazwisko wymieniane w ulotkach, krążących po zaginięciu gen. Zagórskiego.

Warszawa, 8. 2. (Tel- wb). Duże wrażenie 
w mieście zrobiła strzelanina, jaka miała 
miejsce w piątek około godz. 10 w kawiaren 
ce Studzińskiego przy ul. Targowej 27 na 
Pradze. Siedziało tam 5 mężczyzn a m. in- 
Józef Pawłowski, flaczarz, jego brat Jan, in­
kasent na tragu świńskim, niejaki Jan, zna­
ny pod pseudonimem Kędziorek, oraz dwaj 
inni towarzysze.

W  pewnej chwili otworzyły się drzwi. We 
szło dwu mężczyzn, którzy podeszli do sto­
lika i po krótkiej rozmowie obaj nieznani, 
którzy jak się okazało przyjechali taksówką, 
wyszli z kawiarenki i po chwili wrócili w to­
warzystwie Sieczki Franciszka, znanego 
w Warszawie bo'owca B. B. S-

Gdy weszli, rozległ się huk strzału rewol­
werowego, po którym nastąpiły dalsze. Padło 
około 10 strzałów. Franciszek Sieczka padł 
martwy z kulą w czole i biodrze, ranny 
ciężko został jeden z Pawłowskich.

Wybuchła panika, podczas której wszy­
scy , sprawcy strzelaniny zbiegli. Śledztwo 
tocżv się nieustannie.

„Robotnik** pisze w tej sprawie:
„N a leży  przypomnieć... że nazwisko 

Sieczki było w ostatnich latach dosyć 
głośne. Mianowicie w różnych ulotkach, 
które krążyły po Warszawie, po zaginię­
ciu gen- Zagórskiego, po porwaniu No- 
waczyńskiego i pobiciu red- Mostowicza, 
Sieszka był wymieniany, jako jeden 
z tych, którzy brali udział w tych spra­
wach.

P. Min. Sprawiedliwości Dutkiewicz 
oraz podwładne mu władze 6ądowo- 
śledeze niają obecnie wdzięczne zadanie] 
wyświetlenia wczorajszej zagadkowej 
zbrodni i uchwycenia nitki, która dopro­
wadziłaby może nie tyle do kłębka, ile 
do kłębowiska.

Sieczka przez jakiś cza6 pracował

w Urzędzie Śledczym, skąd został wyda-
lony“.

S ieczko  g r o z i ł  ż e  m oże  wielu zasypać.
„ABC“ donosząc o tej sprawie, zauważa: 

Kiedy Adolfa Nowaczyńs kiego w przeddzień 
Bożego Narodzenia brano ze Złotej 1 wieziono 
na glinianki w pewnym momencie jeden ze zbi­
rów krzyknął: „Franek dość** —  1 zaczął go 
wlec do przerębli. Gdy odbyia się konfrontacja 
podejrzanych , o napad z A. Nowa czyń skini, 
wówczas jeszcze niedowidzącym i obandażowa­
nym, na lewem skrzydle przedstawionych No- 
waczyńskiemu do rozpoznania domniemanych 
napastników, znajdował się przodownik Kowal­
ski, a obok niego Franciszek Sieczko. i

Przeszłość Sieczki jest burzliwa. Od młodych 
lat należał do bojówki P. P S. Po roku 1905 
jako podejrzany o udział w kilku krwawych 
napadach, zbiegł do Ameryki. Wróciwszy do 
Polski, stanął znowu w szeregach bojówki. Ja­
kiś czas potem został agentem policji politycz­
nej w brygadzie antykomunistycznej. Prokura­
torzy nadzońijący urząd śledczy mieli z nim 
iriełada kłopot, bowiem ciągle nadchodziły skar­
gi na znęcanie się Sieczki nad więźniami.

W  czasach, gdy naczelnikiem urzędu śled 
czego był komisarz Suchenek. Sieczko zaczął 
odgrywać znaczną rolę. Z zeznań świadków 
w procesie „Slciwa Pomorskiego’1 wynika, że 
Sieczko był jednym z tych, którzy bili studen­
tów, wychodzących z głośnego wiecu Stron. 
Narodowego na Karowej. Z chwilą dymisji na­
czelnika Suchenka, Sieczko znalazł się w opa­
łach, wkrótce też wydalono go z policji. Po wy­
daleniu, Sieczko otrzyma! koncesję na resta.ura 
cję w halach za żelazną Bramą Podobno tru­
dni! się flaczarstwern przy rzeźni miejskiej. 
.Placówka** wdała swego czasu wiadomość, 

że na niejakiego Franciszka Sieczkę, który 
zbiegł do Polski, został wydany zaoczny wy­

rok śmierci za napad rabunkowy. Czyżby to 
był ten sam Sieczko? <

, Tło krwawego zajścia na Pradze nie jest 
dotychczas wyświetlone. Wiadomo, że Sieczko 
w ostatnich czasach w rozmowach ze swoimi 
kompanami odgrażał się, że „może wielu za. 
sypae“. Jest więc prawdopodobne, że tutaj szr 
kać należy powedu morderstwa: za dużo wie­
dział. t 

• Tyle ..ABC**.
Pawłowskiego odwieziono do szpitala, na 

Pradze, skąd zabrała go  po pewnym ozasie
[orbitę i a. •.

Groźby san a to rów  pod adresem  
~ m a rsza łk a  Sefmu.

„Gazeta Polska** swój artykuł wstępny we 
wczorajszym nmnerze, pełen napastliwych ata­
ków na marszałka Sejmu, kończy następującą 
groźbą: '

' ; „Ktub BBWR wykazuje istotnie niesły­
chaną cierpliwość tolerując tego rodzaju 
stan rzeczy'. Posiada bowiem tego rodzaju si­
łę na to, aby uniemożliwić p. Ignacemu Da­
szyńskiemu przewodniczenie obradom w każ
dej chwili __ i według naszego zdania ma
po temu słuszne i dostateczne racje“ . ł 
Rzucanie tego rodzaju gróźb, świadczy o sta 

jnie niepoczytalnej furji w jaką wpadają sana- 
torzy, tracąc grunt pod nogami.

A'f ?
Nomśnac e.

Rada Min. przedłożyła Prezydentowi Rznlf- 
tej następująe wnioski nominacyjne: p. Ka­
rola Olpińskiego emer. podsekr. st. w M. S. 
Wewn. sędzią Najw. Tryb. Admin.. dra SteT. B. 
Winiarskiego, zwyczajnym profesorem prawa 
międzynarodowego Uniw. Pozn.). magr. M. Ka­
mieńskiego profesorem astronomji Uniwerst- 
Warsz., Jana H. Rosena artystę malarza, naizw. 
profesorem rysunków figuralnych politechniki 
lwowskiej. Ponadto starostę we Włodzimierzu 
p. W. Drojanowskiego zamianowano wicewoje­
wodą we Lwowie. * '

/
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Przegląd religijny.
Program socjalistycznej międzynarodówki woln omyślicieli. — „Credo". —  Metody. —  Pozy­

tywne wskazania. — Socjalizm i bolszewizm wobec religji.

0 ciem piszą inni?.
Na czyj rozkaz?

„OzasK pomieścił artykuł „Rosjaoiam- 
katolika" zwrócony przeciw rewindykacji 
byłych kościołów katolickich wszc żętej 
przez Episkopat... „Rosjanin" zarzuca Ks. 
Ks. Biskupom, że podjęta przez nich akcja 
wywołała tarcia wyznaniowe i polityczne 
między prawosławnymi Rosjaminami a ka­
tolickimi Polakami. Ponadto spowodowała 
aktywizację" prawosławia, które już na­
wet na Ligę Narodów zaczyna wywierać w 
tej sprawne nacisk. „Rosjanin" przyznaje, 
ie ta „aktywizacja" jest „zewnętrzna", 
narzucona przez polityków, może mieć jed­
nak ,niebezpieczne" zdaniem autora na­
stępstwa, mianowicie —  rozkład schizmy 
na sekty. A  to — pisze —

„obojętaem być nie może dla Ko­
ścioła katolickiego, choćby już tylko dla­
tego, bo by się znalazł oko w oko z takim 
rozrostem i wzmocnieniem sekciarstwa, że 
już jego własne owieczki byłyby na nie­
bezpieczeństwo zarazy narażone —  nie­
bezpieczeństwo tern większe, że ze wzra­
stającą ciągle potrzebą o nowoczesnego 
człowieka nawrotu do religji, ten nowo­
czesny człowiek trudno i w dziwnie nie­
chętny sposób układa się w ramy ustalo­
nych i jasno określonych doktryn".

Zamieściwszy ts wątpliwej wartości 
„argumenty" dodaje od siebie „Czas":

„Zamieszczając powyższe uwagi, bę 
dące oczywiście wyrazem osobistych zapa­
trywań ich autora —  dodajemy, że prze­
wielebni Księża Biskupi, rozpoczynając 
swoją akcję, niezawodnie przewidzieli 
1 rozważyli następstwa, poruszone w arty­
kule Rosjanina —  nie mogli jednak stoso­
wać do nich swojej taktyki".

A  my podając to. do wiadomości pu- 
błacznej wyrażamy pogląd, że redakcja 
„Ozami" zamieszczając te i podobne kryty­
czne uwagi o akcji Episkopatu zdawała so­
bie chyba sprawę z ich wpływu na dalszy 
przebieg wypadków, w szczególności, że 
zostaną wyzyskane przeciw Episkopatowi 
jako glos katolickiego organu. Nie mogła 
jednak, redakcja „Czasu" wstrzymać się od 
zamieszczenia tej krytycznej, a niesprawie­
dliwej oceny akcji „przewielebnych Księży 
Biskupów". Dlaczego? Cui bono? Na czyj 
rozkaz?

Oo do samej zaś sprawy poruszonej w 
artykule „Czasu" sądzimy: —  należało się 
* góry spodziewać „aktywizacji" prawosła­
wia pod wpływem akcji Episkopatu, ale 
x pewnością podjęta przez Ks. Ks. Bisku­
pów akcja przeszłaby gładko, bo się opiera 
na prawie właściciela do skradzionego do­
bra, pod jednym przecież warunkiem, tym 
mianowicie, że będzie popartą przez 'całe 
polskie, przynajmniej katolickie społeczeń­
stwo. Niestety, otrzymuje teraz takie „kryte 
sztychy", jak ostatnio artykuł „Rosjanina- 
katolika" w „Czasie". Jeśli wiec stanie 
przed trudnościami, to wina za to spadnie 
na te czynniki, które jak „Czas" dostarcza­
ją achiźmie argumentów w walce ze spra­
wiedliwością.

Wyścig.- pracy.
„Naprzód" dmkuje ciekawą niezmiernie 

interpelację poselską P.P.S. w  sprawie —  
imienin, p. starosty w Chrzanowie, Miecz. 
Łęckiego . . .  W  grudniu uh. roku rozesłała 
„rada powiatowa" w Chrzanowie jako 
„sprawę urzędową" listy z wezwaniem do 
sbowarzysizeń i wójtów, żeby się w dniu 1. 
stycznia 1930 r. „w wyścigiu{0 pracy"(!) 
stawili w sali rady powiatowej celem zło­
żenia życzeń p. staroście. A  zaś „inspektor 
gminny" p. Majchrowicz, wysłał drugi okól­
nik do wójtów z zawiadomieniem, iż

„ma zamiar wręczyć staroście w dniu 
imienin upominek od naczelników całego 
powiatu i w tym celu zwraca się do nich, 
by ofiarowali po 10 zł. najpóźniej do dnia 
29 grudnia 1929 r.“.

Do tego „wyścigu pracy" stanął i pan 
Gołąb, instruktor straży pożarnych, który 
kazał, by każdy korpus straży złożył mu po 
7 złotych na upominek imieninowy dla pana 
starosty.

Tak to się w Polsce robi „żywiołowe 
manifestacje" ludności dla p, starostów!

Żydowscy komuniści.
Z powodu wystąpi-emia pos. Hallera na 

komisji budżetowej stwierdza „Dziennik 
Bydgoski" fakta z ostatnich dni:

„Sąd okręgowy w Lublinie skazał 
14 samych żydowskich komunistów na ka­
ry ciężkiego więzienia".

Następują same żydowskie nazwiska.
„Sąd okręgowy w Wilnie skazał 

dwóch żydowskich „komsomolców", a to 
Josiela Kaczergińskiego na 2 lata domu 
poprawy i Sząję Lewina na 3 łata ciężkie­
go więzienia. Przewodzili oni obchodowi

Przybywa ważny dokument w sprawie sto 
sunku socjalizmu do religji. Jest nim ogłoszony 
świeżo w katolickiej prasie Austrji program 
„Międzynarodówki proletariackich wolnomyśli­
cieli", organizacji międzynarodowej, socjalisty­
cznej, mającej centralę w Wiedniu (VII. Herman 
gasse 23). —  Wspominaliśmy już o tej organi­
zacji przed paru miesiącami. Założona po woj­
nie, ma zogniskować i skonsolidować na.jaktyw 
niejsze żywioły socjalistyczne do walki z re- 
ligją. Należy do niej 16 związków narodowych 
z 10 następujących państw, mianowicie: Austrja 
Czechosłowacja, Francja, Belgja, Szwajcarja, 
Polska, Danja. Niemcy, Stany Zjednoczone i 
Rosja. Należy do niej —  i to jest znamienne — 
związek „bezbożników" z Rosji; socjalizm zo­
stający w walce z bolszewizmem. na jednym —
jak w idać schodzi się z nim punkcie i nawet
współpracuje: w walce z Bogiem. Łączna liczba 
członków wynosi 1,700 tys. osób; w tem samn 
Austrja dostarczyła tej organizacji 44 tys. 
członków, a Niemcy 770 tys.

Jest to __ jak powiedzieliśmy —  czysto so­
cjalistyczna organizacja. Artykuł pierwszy jej 
programu mówi: „Dla proletariackiego wolno- 
myślicielstwa jest wolnomyślicielstwo nie cejpm 
ale środkiem". A  art. dragi: ..Proletarjackis wol 
nomyślicielstwo uznaje się za część całego so­
cjalistycznego ruchu robotniczego i zarazem 
z nim dąży do uspołecznienia środków produk­
cji". Artykuł trzeci: „Proletarjackie wolDomy- 
ślicielstwo ma w ramach ruchu socjalistyczne­
go szczególne zadanie do spełnienia: wyzwolić 
proletarjat z obłędu religji i Kościoła i przez to 
uczynić go zdolnym do walki klasowej... Pro­
paganda ateizmu i walka z religją stanowi A. 
B. C. marksizmu". Artykuł czwarty: „Politycz­
ne, zawodowe i spółdzielcze organizacje robot­
nicze, jeśli nie będą przesiąknięte duchem wol- 
nomyślicielstwa, nie będą mogły przeprowadzić 
wyzwolenia proletarjatu".

Takie jest „credo" tego ruchu... A  metody?
,Należy —  czytamy dalej —  przy każdej 

sposobności wskazywać na wrogie dla robotni­
ków stanowisko Kościoła... Trzeba piŁhie uwa*

prawdę gonjałny Wodza faszyzmu powołał da 
życia ową charakterystyczną instytucję, na 
wsikróś faszystowską i naszą, bez wzoru i ama- 
Iogji, trudną do naśladowania przez inne kra­
je, nie znajdujące się w podobnych, co Italja. 
warunkach” —  kiedy Mussolini stworzy} Mili­
cję Faszystowską.

Z pewnością jedyna to i nieznana gdziein­
dziej instytucja. I naprawdę faszystowska... '

Każdego, kto przekroczył granicę włoską, 
musiała uderzyć już w pociągu kolejowym, 
obecność milicjantów faszystowskich, którzy, 

jakby nie wierząc w  sprawność i rzetelność 
służby kolejowej i straży kontrolnej m pocią­
gach, a karabin jerów na stacjach, na własną 
rękę kontrolują bilety, (paszporty, kontrolują 
■porządek na stacjach, interweniują w razie naj-

„między nar od owego czerwonego . dnia",
forsowanego na rozkaz Moskwy 1 sierpnia 
ub. roku. Wileński sprawozdawca sądowy 
zaznaczył, że blisko 50 współwinnych —  
samych młodych żydów —  zdołało ujść 
przed policyjnym pościgiem.

W  sądzie okręgowym w Kielcach to­
czy się w tej chwili sensacyjny proces ko­
munistyczny, ; którego niebezpiecznymi 
sprawcami są znów żydzi".

I to z jednego tylko tygodnia. A  warto- 
by zestawić statystykę z dłuższego okresu 
czasu, np. z jednego roku w  Polsce!

P. min. Czerwiński zaprzecza.
„Blustr. Kur jer Codz." drukuje list p. 

miin. Czerwińskiego, w którym minister 
W. R. i O. P. przeczy, jakoby na konferencji 
wizytatorów w styczniu w  Warszawie ata­
kowano nauczycielstwo z b. Galicji za jego 
rzekome ' „austrjackie" tendencje przed 
wojną. _ 1

„Temat —  pisze —  tego rodzaju wo- 
góle nie był poruszany. Jeżeli wspomnia­
no czasy bezpowrotnie minione —  to tylko 
w sensie zwalczenia wszelkich pozostałości 
po zaborcach, o Ile one w którejkolwiek 

' dzielnicy, (ale nie specjalnie „małopol­
skiej") jeszcze pokutują".

Tyle p. minister . . . Od siebie dodamy, 
że sprawą tych ataków na nauczycielstwo 
z b. Galicji zajął się organ T. N. S. W . 
„Przegląd Pedagogiczny". W  sprawie zaś 
owej .konferencji wizytatorów przypomina­
my nasze dawniejsze doniesienie, że kra­
kowski wicekurator na znak protestu prze­
ciw tym atakom złożył swój urząd.

żać na wszystko, co się, dzieje w parafji. Trze­
ba szczególnie podkrflślać bogactwa Kościoła 
i jego materjalizm.. Trzeba podnosić, że kapita 
liści lożą na cele Kościoła, trzeba śledzić do­
broczynną jego akcję i pracę wśród młodzieży. 
Kościół należy przedstawiać jako instytucję mo 
narchistyczną... Należy wyzyskiwać nieporozu­
mienia w łonie Katolików i skandale... Wszędzie 
gdzie istnieje jeszcze łączność warstw ludowych 
z Kościołem, należy interwenjować i  doprowa­
dzać do zerwania".

Jest w tym ruchu także i pozytywny pro­
gram —  zamiast chrztu i bierzmowania wpro­
wadzić „poświęcenie młodości" (Jugendweihe) 
i uroczystość przyjęcia do organizacji socjali­
stycznej,   śluby e.ywilDe w miejsce małżeń­
stwa kościelnego —  pogrzeb bez kapłana, —  
„święta proletarjackie" w miejsce religijnych, 
lub przynajmniej nadać świętom religijnym so­
cjalistyczną treBojfea więc Boże Narodzenie —  
„Samozbawienie proletarjatu". Boże Ciało — 
„Dzień Dziecka" i t. p. Oczywiście dalej zaleca 
Międzynarodówka rozdział Kościoła od pań­
stwa i walkę z „klerykalizmem". .

■ Są w wolnomyślicielstwie różne prądy, na­
wet zwalczające się z sobą. W polskim n. p. 
związku w.olnomyślnycb starły się przed paru 
laty dwa kierunki. Jeden z nich. któremu prze­
wodził zmarły niedawno prof. Baudouin de 
Courtenay, propagował tylko samą ..wolną 
myśl", najpełniejszą swobodę poglądów religij­
nych; drugi, który tworzyły żywioły „prole­
tariackie", szedł dalej i chciał jeszcze ponadto 
propagować w społeczeństwie ateizm i walczyć 
z religją wprost. Na tem tle nastąpił rozłam.

Niema wątpliwości, że wiedeńska Międzyna­
rodówka nie ponrzestaje na „wolnej myśli", 
ale dąży jeszcze do zniszczenia religji... Dalej 
uderzającem jest, że'wszystko, co przynosi pro­
gram tej organizacji, wzięte jest z programu 
praktyki rosyjskich „bezbożników". Socjalizm 
i bolszewizm schodzą się z sobą i godzą się 
w stosunku do największego, jakie jest, zagad­
nienia ludzkości, w stosunku do religji.

granice państwa włoskiego, spotykał [roteon już 
co kroik ozujne na każdy ruch „czarne koszi- 
łe", w  tramwaju, iw muzeum, w porcie, w te­
atrze, na,w«t w kościele. Wszędzie! Zda się, 
jak gdyby całe życie Italji poddane zostało tej 
iiadkorotiroM.

„La Milizia Volontaria per la Sicurezza Na- 
ziouale", Milicja faszystowsika, istotnie objęła 
wszystkie prawie dziedziny życia i pracy Włoch 
ery faszystowskiej. Jest —  jak się wyraża or­
gan medjolański —  „wszędzie obecną i wszyst­
ko widzącą” ... Rozporządza zaś następującemu 
ugrupowańiaimi: —  „legjonami kołonjałnemi", 
które wraz z wojskiem pilnują spokoju w ko-, 
licmjach afrykańskich, —  „milicją graniczną", 
która obok. urzędówgj straży walczy z prze­
mytnictwem, a ponadto udziela w  Alpach po­
mocy zabłąkanym turystom, —  „milicją kole­
jową i pocztową", która czuwa nad sprawno­
ścią kolei i poczty, —  „milicją uliczną", która 
obok policji stara się o porządek na drogach 
publicznych, —  „milicją portową", która w por 
tach włoskich przestrzega bezpieczeństwa i ła­
du, —  „milicją leśną", która chroni lasy przed 
zniszczeniem ; chromi jej oryginalną kulturę, — 
„milicją przedwojskową", która prowadzi przy­
sposobienie wojskowe młodzieży, —  „obronę 
powietrzną", która pod hasłem: ..A cc cło non 
ipraeualebun.t”  'Nie przemogą z nieba) przygo­
towuje samoobronę ludności przed ewentualną 
wojną powietrzną, —  wreszcie „milicją uniwer­
sytecką", która czuwa, nad porządkiem w szko­
łach wyższych, a w  gruncie rzeczy ma na celu 
wyławianie najdzielniejszych jednostek z po­
śród młodzieży dla celów faszyzmu.

Taką jest ta kilhudziesięciotysięczna ..a.mijd 
dobrowolna" faszyzmu. Ann ja młoda i entuzja­
styczna, imperialistyczna i karna! „Na wskroś 
faszystowska” ... Faszyzm chlubi się nią i sławi 
jej zasługi w utrzymaniu państwa.

Dla nas jest ona nowością i nieznaną gdzie 
indziej instytucją. Nie znamy takiej „nadkon­
troli" nad władzami państwowemi... Bywa zaś 
ta milicja i szkodliwą. Młodzi po największej 
części jej dowódcy nie zawsze umieją pohamo­
wać temperament i nie zawsze bywają sprawie­
dliwi przy poskramianiu nadużyć. N i : dziw. że 
nawet w kolach partji faśzysWwskiej —  siwi, r- 
dza „Gorriere della Sera" —  podnoszą się glo­
sy żądające likwidacji tej instytucji. Przeciw­
stawia się im jednak Mussolini, który znalazł 
w niej ramię żelazne dość długie, by mrglo się 
gnąć do, najbardziej w Abrazzacn skryej wio­
ski. i do najciemniejszej groty alio-j-kiej i by 
mogło zlikwidować każdy tam się gnieżdżący 
opór faszj^towekiemii ustrojowi. j

GRAND HOTEL W WARSZAWIE
C H M IE LN A  5 p rz y  N. S w lc e łe

T«L "-96. 406-33, i 336-30. 2K

75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzonych 
od zł. 5*50 na dobę wraz z pościelą, bielizną 

oświetleniem.

Piątkowe obrady Sem
Nowi wicemarszałkowie. —  Budżet ministra 
spraw zagranicznych i jego fundusz dyspozy- 
cyjny jednym z największych. —  Wzrost bu 
dżetu M. S. Wojsk, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. — Demagogja w związku z obcię­

ciem funduszu dyspozycyjnego.

Na piątkowem posiedzeniu Sejmu, po prze­
mówieniu min. Czerwińskiego, dokonano wy- 
bom dwu wicemarszałków, przyczem klub 
B. B. i tym razem demonstracyjnie opuścił sa­
lę. Wicemarszałkami wybrano posłów: Roga
(Wyzw.) i Żuławskiego (PPS.). Pierwszy otrzy­
mał 151 głosów, drugi 142. Sekretarzem wy­
brano p. Chadaja z Wyzwolenia.

W  dalszej dyskusji nad budżetem min. o- 
światy zabrał głos powtórnie p. Gzetwertyń- 
ski i odparł zarzut p. Czerwińskiego, jakoby 
przez niego, przy krytyce działalności ministra, 
■przemawiała pewna doza nienawiści. Mówca 
stwierdza, że ani słowem nie dotkną! tego, co 
nazywa się sumieniem człowieka, mianowicie 
motywów postępowania. W  odpowiedzi mini­
stra jest zapowiedź bezwzględnej walki prze­
ciwko pewnemu kierunkowi politycznemi 
(Str. Nar.). P. Czetwertyński po tem oświad­
czeniu tem bardziej uważa, że p. Czerwiński 
nie powinien być ministrem.

Po przerwie Izba przystąpiła do obrad nad 
budżetem min. spraw zagrau. Referent p. Cza­
piński (P. P. S.) podniósł, że biorąc stosunko­
wo. budżet naszego M. S. Z. jest jednym z naj­
większych w świecie, przyczem na fundusz dy­
spozycyjny przypada w nim bardzo dużo, bo 
12 proc. Uchwala komisji o obniżeniu funduszu 
dyspozycyjnego, nie jest wyrazem polityki per­
sonalnej. lecz wynikiem złego postawienia go­
spodarki funduszami dyspozycyjnemu Refe­
rent podaje do wiadomości Sejmu, że na za­
pytanie p. Czapińskiego min. Zaleski oświad­
czył. iż z funduszów dyspozycyjnych żadna 
kwota nie pójdzie na prasę sanacyjną Minister 
przyrzekł, że będzie się starał uregulować spra­
wę wpływu duchowieństwa irlandzkiego na na­
szych . emigrantów w Ameryce. . Wiplyw tem 
uziala w kierunku wynarodowienia emigran­
tów. '

Słowa powitalnie referenta- pod adresem pre 
zydenta Estonji Strandmana Izba przyjęła 
oklaskami. Oklaskami również przyjęła weawa- 
nie do udziału w obchodzie 80-lecia prezydenta 
Czechosłowacji Massaryka.

■ Poseł Berezowski im. KI. Nar. złożył o- 
świadczenie, iż stronnictwo jego nie może 
współdziałać czynnie w inicjatywach, które 
pod pozorem pokoju przygotowują nowe mo­
żliwości wojny. Dzisiejsza polityka międzyna­
rodowa doprowadziła do wzmożenia się potęgi 
Niemiec, które, likwidując postanowienia wer­
salskie krok po kroku, mogą naruszyć równo­
wagę i zagrozić pokojowi. Umowa liwidacyjna 
z Niemcami, uświęcająca dzieło pruskiej ko­
misji kolonizacyjnej, zachęca Niemcy do no­
wych roszczeń i pretensyj do naszych ziem za­
chodnich. Stronnictwo mówcy nie ma zaufania 
do ministra.

, Przystąpiono z kolei do budżetu M. S. Woj­
skowych. Referent p. Czetwertyński (Kir Nar.) 
podkreślił, że szczególnie ten resort nadaje się 
do współpracy rządu z Sejmem. Uważa, że w u- 
stawodawstwie wojsko w em fest wiele luk z po. 
wodu tego, że obecnie Sejm jest usunięty od 
spław wojskowych. Preliminarz przewiduje 
w dochodach o 1.684 tysiące więcej niż w r. ub. 
zaś w wydatkach o 24.381.000 zl. więcej. Ko­
misja zniżyła fundusz dyspozycyjny do wyso­
kości zeszłorocznej. Postanowienie ;fo silnie
krytykowano, zarzucano bowiem ułatwianie 
w ten sposób szpiegostwa. Referent stanowczo 
protestuje przeciw takiemu stawianiu kwpsfcji. 
Gdyby choć przez chwilę sądził, że suma, ta

■ P IE C E  ■
„ D  A U E R B R  A N D  Y “
Piecyki oszczędnościowe

< „ Z N I C Z "
kuchnie wrzenośne, wę­
glowe i gazowe. Instala­
cje wodociągowe I gazowe 
oraz wszelkie przybory  

poleca ,
J. M e iz e !s  Zakład instalacyjny
Kraków , ul. Karm elicka 1.3 te le fon  Hr. 0113

: Pejot.

Siedmiolecie tnilicf! faszystowskiej.
„Upłynęło 7 lat -—  pisze „Gomorę della Se- mniejszego incydentu A. kiedy już przekroczył 

ra" —  od chwili, kiedy akt woli i intuicji na-
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jest BiewysmnezŁjąica, pierwszy podniósłby ją 
jeszcze ■wyżej, niż żąda ministur.

Gdy u posłów umiarkowanych zaznaczyła 
się m toku dalszej dyskusji troska o to, te 
obronność nasza jest za mała, a niestety nasze 
stosunki nie pozwalają nam wydać na wojsko 
więcej niż wydajemy, to posłowie z lewicy 
domagali się obniżenia stanu liczebnego armji. 
fp. Pając PPS-) ł^b też uważają, że budżet 
wojskowy jest stanowczo za wysoki (p. Pidelub 
Wyzrwoj.). 1

Poseł Kościąłkowski (B. B.) zarzucił komi­
sji, że skreślenia funduszu dysp. M. S. W. imają 
rzekomo charakter złośliwości, czynionych mi- 
nistnowi spraw wojsk. Wspomniał o zebranym 
miijouic pa „walkę ze sizpiegostwjm11 orze z 
tych, „którym Polska me przyszła za darmo11. 
Nie mówił jednak, ile kosztowało zebranie te­
go funduszu i jak'emi sposobami go zebrano.

Pod koniec posiedzenia p. Morawski (B. 
Bi) powrócił jeszcze do dyskusji nad budżetem 
rom. oświaty i nawiązując ao przemówienia p. 
Radziwiłła stwierdził w imietniiu sfer zacbowaw 
•czych., że są one zaniepokojone tendencjami, 
które się zakorzeniły w min. wyznań relig. 
i oświeć publ.

K o n f e r e n c | a  X . X .  A r c y b i s k u p ó w
o niebezpieczeństwach dla religijnego wychowania młodzieży.

JV *» “ ‘ ł»w  in c fi

Pod hpsłem w ?IH  z po !edvnkie"t.
Zjazd Rady ISacz. Zjedn. PoJ. Akadem. Korpo- 

racyj Chrześcijańskich.
Wczoraj 8 n. on. rozpoczął się w Poznaniu 

2-drJowy Zjazd Rady Nacz. Zjednoczenia Pol­
skich Akademickich Kc-poracyj Chrześcijań­
skich. Organizacja ta, istniejąca we wszystkich 
ferodowiskaieh UTawert-yteckic-n —  jasno i otwar­
cie przeciwstawiła się pojedj nkowf eliminując 
go z życia akademickiego, opierając się w swej 
idecłogji i postępowaniu na. etyce katolickiej,

Rozszerzenie czasu ochronnego 
na zwierzęta łowne.

Na zajadzie rozporządzenia. Prezydenta 
Rizplitej o prawie Jowieckiem, wydatno do wszyst 
kich wojewodów następujące zarządzenie:

Zaprowadza się z ważnością na rok 1930 na 
stępujący rozszerzony czas ochronny na zwie 
rzęta łowne: zające-szaraki od 15 stycznia do 
31 października, kuromtwy nieprzeiwanie do 
15 wrrtśnia i od 1-gc listopada do końca 1930 
roku, dz:kie kaczki od 1 marca do 20 lipca, sar. 
ny-kozły nieprzerwanie do 15 czerwca i od 1-go 
października do końca roku 1930.

Masowe nostryfikacje w uniwersytetach
Ze względu na to, że znaczna ilość młodzie­

ży z Polski studjuje zagranicą, uniwersytety 
krajowe oraz politechniki zasypywane są 
w ostatnich czasach podaniami o przeprowa­
dzenie nostryfikacji dyplomów naukowych, wy­
danych przez wyższe uczelnie zagraniczne. W y­
dział lekarski uniw. warszawskiego, który dwa 
razy do r^ku przeprowadza egzaminy nostry- 
fikacyjne, otrzymał w ostatnim czasie zgłosze­
nia przeszło 100 kandydatów medycyny (są to 
przeważnie żydzi), którzy uzyskali teD tytuł 
w uniwersytetach zachodnio-europejskich.

Likwidacja uentraii bolszewizmu 
w Zamościu.

W  Zamościu wykryto onegdaj 'Centralę ko- 
rminfsftycziią; w  wymiku szeregu rewizyj aresz­
towano 9 wybitnych działaczy bolszewickich. 
Wśród aresztowanych znajdują się członkowie 
bojówki komunistycznej i delegaci Komintemu 
z Moskwy, Wykryto również tajną diukamię, 
iw której zanęijteaśono moc bibuły kormmisfyczn j 
i wielce kompromitującą korespondencję. Po­
między zatrzymanymi są również i bojówkairzo- 
miordercy, którzy Umordowali kilku młodyc-n 
ludzi, podejrzanych o zdradę główną.

Komisarz bolszewicki z r. 1920.
Dostał 10 lat ciężkiego więzienia,

Wielkie zainteresowanie wywołał w Lubli­
nie proces przeciwko Froimowi Gerlinowi vel 
Janklowi Bursteinowi. który w okresie najazdu 
bolszewickiego, jako komisarza czerezwyczajki 
dokonał na Kresach szeregu rozmaitych gwał­
tów i grabieży.

Zgładził on własnoręcznie ze świata kilku 
obywateli, następnie pastwi! się nad ich zwło­
kami.

W kilka lat po zakończeniu wojny z Rosją 
zbir ten sądząc, że zapomniane o jego zbrod­
niach. powróci! do Polski, uzyskał w Grodnie 
paszport na nazwisko Bursteina i osiadł w Li­
dzie. Wkrótce jeden z pokrzywdzonych poznał 
swego krzywdziciela i Gerlin stanął przed try­
bunałem sprawiedliwości. Sąd Skazał krwawego 
komisarz^ na 10 lat ciężkiego więzienia.

Zakłady przemysłowe w płomieniach.
150 tysięcy złotych szkody,

Jaik dianoezą ze Stryja, w zakładach rorae- 
my-łowych Jerzego Bentko .rakiiego w Stebni­
ku, paw. bober a Jcza liski, wybuchł onegaaj po­
żar, który zniszczył młyn wodny i halą tar- 
■aczną wraz z całemu urządzeniem w-ewnętrznem. 
Szkoda wyrosi ■ około 150.000 zł. Ogień ■wy­
buchł skutkiem wadliwego urządzenia , pieca 
w iabiie miynarekiej. .

W  dniu 7-go b. m. odbyła się w  Warszawie 
konferencja Arcyb^kupóiw, spowodowana po­
trzebą zajęcia stanowiska w ^awnych sprawach, 
dotyczących Kościoła, a- zwłaszcza wydarzeń 
ostatniego czasu w <łz’edrinie -wychowania mlo 
dzieży. 1

Od pewnego buwitim oziasu poczęłj się uja­
wniać w  kwes -ja oh, dotyc zącyc-h młodzieży szkol 
nej, niepokojąca dążności czynmków, wpływa­
jących na kształtowanie się ducha naszej mło­
dzieży. Dążności te objawiają się w wystąpie­
niach działaczy z kół Związku Nauczycieli 
Szkół Powszechnych, zdradzające niedwuznacz­
nie zamiary wyrzucenia ze szkół wpływu reli­
gijnego, Te same tendencje, sprzeciwiające się 
religijm-mu iwy'chowaniu młodzieży, uwydatnił 
wyższy kura nauczycielski, t. zw. Pedagogjuu. 
w Warszawie.

Ostatnio konferencja, zwołana w styczniu 
b. r. do Łowcza przez Towarzystwo Kultury 

i Oświaty, subwencjonowane ogromną sumą 
z Banku Gospodarstwa Krajowego, i przemowy 
osób z dziedziny 'szkolnictwa na tej konferencji 
wygłoszone, ujawniły zapatrywania, religijne­
mu wychowaniu mh*uzieży, oraz religji katolic­
kiej tak wrogie że wywołały powszechny g-.ns 
oburzenia. , ■ ,

Niestety, także niektóre zarządzenia same­
go Ministerstwa W. R. i O. P  wskazują na to, 
że i w tych najwyższych sferach wychowaw 
ezych i oświatowych panuje niedocenianie po­
trzeby religijnego wpływa na wyrabianie ducha 
młodzieży. Wskazywano ap. la mieszanie 
w Kizkołach dzi/ec; innowierczych z dzi 'ćmi ka-

tołidkaemi, na wprowadzanie nauczycieli inno­
wierczych, jako nauiozyeieli-wychowawcćm dzie 
ci katolickich. na obniżanie liczby gc dżin na­
uki religji Szz^gólnie n.epokojąco działaiy pe­
wne oświadczenia p. Ministra W. R. i O. P. co 
do roli religji w wychowaniu młodzieży. Ponad­
to w  dziedzinie miorałnej zatrwoIyło polecani^ 
przez Ministerstwo W  R  i O. P. pisarza, zna 
nego ze swych zgubnych poglądów na moral­
ność Tj-watną i publiczną, jako prelegenta dla 
młodzieży. “ ,

Objawy takie dowodzą, że państwowe czyn 
niki wychowawcze dążą do nadawania, szkolne­
mu wychowaniu cech jeśli nie bezrełigiinośei, 
to religijności mglistej i symultanizimu wyzna­
niowego.

Episkopat Polski, będąc głównym opieku­
nem dusz młodzieży, odczuwa w szczególniej 
izy  sposób niebezpieczeństwa, z takich prądów 
płynące, i potępia, je, jako niweczące moralność 
chrześcijańską, a naweo podstawy trwałosei 
państwowej. ;

Konferencja. Arcybiskupów omówiła wy­
tyczne dla p-zeciwdziałan;a tym szkodliwym 
objawom. Stanowisko przez Episkopat zajęte, 
jest zgodun z ostatnią Encykliką Ojca św. o 
wychowaniu młodzieży, która także wskazuje 
na, wyżej napiętnowane niebezpieczeństwa. , 

i Równociześife postanowiono, że Episkopat 
zwróci się dc Rządu z odpowiedniemu. postula­
tami a do wiierryicb ze wskazaniami w celu 
utrwalenia w sercach młodzieży' zasad wiarv 
Chrystusowej i ochrony tych serc przed wszel- 
kiemi, szkodliwami dla nich prądami.

(ŚKa** ? a f. 1858 m I .  1858
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Jira6ÓJV. G rodzfca  X. 1 .
Pcleccr duży uiybór zegarków:

Omega — Schaiihausen >— Zenit w złocic, 
srebrze i niklu.

n f e f f u C t q c n  L 'a  f*. T . Lachowie siwa, Oficerów 
na  P l a j c i e .  ' i  Urzędników Państwowych r prywatnych

daie udogodnienia przy kapnie.

Prasłowiańskie wykopaliska 
pod Bydgoszczą.

W miejscowości Lisiogon ^powiat bydgoski) 
natrafiono na grób przedhistoryczny skrzynko- 
ivy, obłożony kamieniami i przykryty płyta ka­
mienną. Po zbadaniu okazało się, że był to 
grób rodziny słowiańskiej z epoki wczesno-że- 
laznej. Znaleziono w  nim ogółem 13 naczyń 
glinianych. Urny zawierały resztki spalonych 
kości wraz 7, kilkoma fragmentami prze topi o- 
Tiyc-h w  ogniiu branżowych ozdób i szklanych 
paciorków. Ponadto przy budowie nowego jazu 
na Brdzie w Bydgoszczy ■ znaleziionio piękny 
egzemplarz dobrze zachowanej łyżki miedzia­
nej z resztkami pozłoty, z rączką zakończoną 
ozdobnie w kształcie maliny. Znalezisko to, po­
chodzące z oikreeu wczesnego średniowiecza, 
złożono w zbiorach Muzeum Miejskiego iw> Byd­
goszczy.

„Ławka samobójców* w Warszawie.
W  panku Łazienkowskim w Warszawie po­

pełnił anegetej samobójstwo sierżant Korpusu 
Ochrony Pogranicza. 29-letni W. Michalski. Po­
wodem rozpacz! wego kroku były nleporr zumie 
nia na tle romantyonnem. Charakterystycznym 
szczegółem tego wypadku jest fak t że denat 
zastrzelił się, -Jedząc na ławce zwanej „ławką 
samobójców*4, bemieważ na niej pooełniono do­
tąd aż tuzin samobójstw.

 O— ”**—

KARA ŚMIERCI Z A  ZABÓJSTWO DLA 
ZYSKU.

Sąd Najwyższy w Warszawie zatwierdził 
wyrok Śmierci, wydamy przez sąd w Kaliszu na 
emigranta z Francji, Józefa Janusa, który za­
mordował swą przyjaciółkę celem zdobycia jej 
owzczedmiośoi w kwiecie 4 tysięcy franków. 1

URZĘDNIK POCZTOWY —  SZPIEGIEM.

W Bydgoszczy został areszt,owa,nj prakty­
kant nocztrwy Jan Szlosowski z Łasina, pod 
zarzutem uprawienia szpiegostwa na jzecz je­
dnego z pańsuw ościennych. Zr względu na to­
czące się śledztwo, szczegóły trzymane są w ta 
jemmicy. >

ElZ 3 *
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Senzacyina nowość!
Superhetorodyna 5-cio lampowa od 
16—5000 m. baz cawek wymiannych w rai 
z lampami ekranowemi zł. 730-—. Wy- 
konairs luksusowe. Szczyt se< ttywnołri.

Phiiradio, Kraków, Rynek g ł .  9,
i

Obszernv katalog- na żądanie.
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Pochodzenie nazwy „!talia*.
Dziennik włoski „Popoio di T)rieste’: za­

mieszcza cieiaawy artykuł o pochodzeniu nazwn- 
rItaliV ‘. Autor artykułu przypomina, ża Gre­
cy nazi 'wali pólwys°p apeniński, a raczej jego 
południową część „Hesperja“ . Nazywano ją ró­
wnież ;)Enotirja,‘\ co znaczy bogata ,w winnice, 
a także „Ausonia” , „Aeippennimr, „Opicja“ , 
„Argesa11, „Terra, Saturnia“ . Co do nazwy obe*' 
ncj, niektórzy z ucwcmydfcf twierdąą, iż ooohodz5 
cna od greckiego „itar‘:, co znaczy smoła albo 
żywica, alboteż od ,ąiitfalia“ , obfitująca w wul­
kany. a więc -błyskająca". Inni p-zy^iominają 
sanskryckie „tata!*, co znaczy zi.smia. Serwjusz 
nazywa półwysep „Vitałia“ od imienia bogini- 
czczonej w niektórych dzielnicach półwyspu 
„Titalia'*. Jeszcze inni skłonni są do przyjęci? 
legendy o obfitości wołów na półwyspie, wobec 
czego nazwa obecna pocbodi iłaóy od greckiej 
nazwy „italos" —  wół. Zaznaczyć trzeba, że 
nazwa ..Italia' 1 istnieje od 24 wieków.

Historja rzi-mr kiego handlarza pachnideł
. Już Helwetowie, dzielny lud Galji, skarżyli 

się na zmewieścienie obyczalów, jakie przycho­
dziło wraz z kulturą najeźdźczych Rzymian. 
Ostatnio archeologowie angielscy natrafili na 
nazwisko perfumeryjnego kupca L. Justusa Sc 
riisa. który przybył z legjonami rzymskiemi 
do Anglji i tu z powodzeniem sprzedawał pa­
chnące olejki i maście. Wielkim zbytem zwła­
szcza cieszyła się maść, służąca na odmrożenia 
uszu, nosa itd.

Interesy szły Senisowi nieźle, skoro wkrót­
ce otworzył w Londynie własne laboratorjum 
chemiczne, w kftóiem fabrykował swoje maście 
i miksturki na miejscu. Senis używał nawet 
firmowego stempla, którym znaczył wszystkie 
beczki, jakie nadchodziły w Galji. Stempel ten 
udało się teraz odkryć na wazie z czerwonej 
glinki, którą wydobyto z ziemi w  Moorgate.

 o— - -
r SFNAT AM ERYKAŃSKI KLUBEM 

MI1.JONERÓW.

Sunat amerykański nie darmo zwany jeso 
Klubem Miljonerów —  Wedle ostatnich obli­
czeń jest wśród senatorów 1 2  multimiljonerów; 
to znaczy ludzi, których roczny dochód zaczy­
na się dopiero od miljona dolarów, ,,Warci“ . 
są oni od 15 do 5C miljonów na głowę. Zaś 
„zwykłych 11 mhjonerów po jednym lub kLka 
miljonów, nikt tam nie liczy.

« ir_

Luksus w  c za s ie  ubóstw a
'% c-

Bank Gospodarstwa Krajowego, jak to już 
niedawno donosiliśmy, buduje sobie w Wrrsza 
wie luKsusowy gmach reprezentacyjny, ktorego 
kosztorys, bez kosztów planów i prac architek­
tonicznych wynosi około 13 i pół miljona zł. 
Z jakim rozmachem budowany jest ten gmach, 
niech świadczy fakt, że samr rzeźba na portalu 
Banku, kosztuje ćwierć miljona zł. Architekt 
główny za wykonanie pro jen tu gmachu ma 
otrzymać 280 tys. zł. Na samo poświęcenie 
gmachu przeznaczono, jak -wspomniał pos. Ry- 
harski w Sejmie —  30 tys. zł. Ogółem cały 
gmach B. G. K. ma kosztować 17 i pól miljom 
złotych.

Uważamy, te tego rozmachu możnt byio so­
bie oszczędzić w czasach powszechnego kry­
zysu i zubożenia w kraju Dodajmy do tego 
wia iomość, że Bank G. K. budując swój gmatf 
wstrzymał równocześnie udzielenie wszelkich' 
pożyczek budowlanych i zawiesił wszelką po­
moc kredytową dla samorządów. Pomyśleć so­
bie, Łe to ochronek, sierocińców, żłóbków, szoi 
tali, domów dla bezdomnych mogłopy stanąć 
za te pieniądze...

W y p o ż y c z a n ia  k s ią żek  p . t.
Czyteln ia  Naukowa i B e le trystyczna  —  św . Jan? 6
.►oleca: podręczniki uniwersyteckie, tektury 
gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe 
w języku polskim, francuskim, nietnieotta 
angielskim i włoskim —  Książ! 1 dla młodz’ e4 j  

WTOyłkr na prowincję. <

t c s Ł s e .  i r - c s a  j a a o a c

? na>J!Fć fbawle nerdiirshle,
d o b r e  o b u w i e  s p o r t ,  i  d o  p o l o w a n i a ,  

•  tan ie  śn iego w ce  i h a rce rsk ie  gum. lakiery,
* • _ k T V *
tylko w e  Hrmie:

W. t l l& lM  ITAftÓW
Sławkowska " iw. Tomasza 29
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S i t e r a t u w a .

Jak można zostać głośnym pisarzem?
l* Ajencja publicystyczno-literacka.
'  Niedawno powitała w Nowym Jorku agen­
cja publicystyczmo—ł iterae.ka, która postawiła 
eoibie za zadanie obsługiwanie snobów i grafo­
manów. Jak widać —  można w taki nitskompli- 
kowany sposób zostać głośnym politykiem, eko­
nomistą lub poetą.. Talent i wiedza, zdobyte tą 
drogą, kosztują oczy wiście coś nie coś; ale na­
bywca ma prawo nietylko podpisać się pod 
utworom, ale i wydrukować taką rzecz (za oso­
bną opłatą) w najpoważniejszych nawet pis­
mach.

Podobno agencja, ta, która zatrudnia u sie­
bie wcale zdolne pióra —  cieszy się dużem 
wzięciem i prosperuje świetnie. Prawdopodo­
bnie i u nas interes ten miałby powodzenie...

f a r m e r a  o & s c u z a .

NOW Y SPOSÓB OCALANIA LUDZI.

Jak donosi „Dziennik Związkowy11, wycho­
dzący w  Chicago —  niedawno odbył .się tam 
bankiet powitalny, który urządziła chicagow­
ska Polomja p. Adamkiewiczowi, organizatoro­
wi głośnego przelotu transoceanicznego lotni­
ków polskich Kowalczyka i Klisza —  który to 
przelot miała finansować Połcnja amerykańska. 
Jak wiadomo ten „skck“  przez ocean nie do­
szedł do skutku- Choć lot się nie udał, bankiet 
jednak odbył cię. M. in. wyraził się p. Adam­
kiewicz podczas toastów:

„Ci, którzy ciągle mówią o składkach 
na lot, nie mają pojęcia ile zdrowia i pienię­
dzy moich własnych mnie to kosztuje. Jes- 

'1 tern szczęśliwy, że uratowałem lotnika, bo 
x pewnością byłby zginął w morzu, gdyż 
samolot nie jest odpowiednim do lotu trans­
atlantyckiego’1.
Patrzcie —  już mu nie o to idzie, że tyle 

]pieniędzy zmarnowano na nic. Już z tego eię 
nie usprawiedliwia, tylko chwali się, że „ura­
tował lotnika11. Nowy &p06ób ocalania ludzi. 
Też zasługa!

WZMIANKI POŚMIERTNE ZAPEWNIONE.

Amerykańskie pismo „Ałtooma Tribune11 o- 
głasza następującą wzmiankę:

„Za wzmianki pośmiertne wszystkich 
tyCh, którzy za życia ogłaszają się w na- 

/ eziem piśmie liczyć będziemy po 10 centów 
( od wiersza. Abonenci, którzy opóźniają się 
' z  płaceniem za premuimeratę, płacić będą po 
15 centów od wiersza wzmianek/ pośmiert­
nych. Ogłaszający się i płacący abonament 
w  gotówce, otrzymają doskonałe wzmianki, 

f gdyż my umiemy pisać11.
Ozy nie ładna zachęta? Podobną reklamę 

nob9 ecbde .pewien dom pogrzebowy, umieściw- 
Rty na wystawie zawiadomienie: „Trumny ^po- 
tanlały, korzystajcie ze sposobności’1! Teraz 
mwdaizł konkurentów.

S p o r t .

Sztafeta polska na trzecim miejscu
w narciarskich’ mistrzostwach Niemiec.

W  dalszym ciągu narciarskich mistrzostw 
Rzeszy Niemieckiej odbył się bieg sztafetowy 
5X10 lun. Drużyna polska w składzie: Broni­
sław Czech, Karol i Antoni Szostakowie, Zdzi­
sław Motyka i Stanisław Skupień, zajęła trze­
cie miejsce na ogólną ilość 14 startujących ze- 
■połów. Wyn>'ki: 1) Zespół Bawarjł I. w cza­
sie 3:17:19 sćk. 2) Bawarja II. czas 3:22:00 s. 
3) Polska czas 3:23:30 sek. 4) Turyngja 3:23.47 
sek. 5) Śląsk Opolski 3:28:34 sek. 6) Alłgaeu 
3:31:37 sek. Zespól Austrji zajął 9-łe miejsce. 
W  drużynie polskiej Czech i Karol Szostak 
uzyskali najlepsze czasy na swych etapach.

SZAMOTĘ ZAPROSZONO DO KOPENHAGI.

Kolarski mistrz polski Henryk Szamota, 
przebywający obecnie w Paryżu, otrzymał za­
proszenie wzięcia udziału w zawodach o „Wiel­
ka Nagrodę" Kopenhagi. Na zawodach tych 
Szamota spotka się z Beaufrandem, Gerwinem, 
Cozensem i innymi wybitnymi kolarzami, fi­
nalistami mistrzostw świata.

DZIŚ —  WISŁA I GRACOM A 
walczą o tytuł mistrza w hokeju.

Dziś, w niedzielę 9 bm. o godz. 8.30 rano 
odbędzie się najciekawsze spotkanie o mistrzo­
stwo okręgu krak. w hokeju na lodzie pomię­
dzy Wisłą a Cracovią, na torzc w Parku Kra­
kowskim.
i Prawdopodobnie tm  mocz będzie decydo­
wał o zdobyciu tytułu mistrza okręgu na rok 
1930. a to ze względu na fatalne warunki do 
g T  -w ciągu tegorocznej zimy, skutkiem cze­
go druga runda rozgrywek nie zostanie prze­
prowadzona. Z tego też powodu dzisiejszy 
mecz rozegrany zostanie o tak wczesnej porze.

\  '

D I A L O G  B A Ł T Y C K I .
(Na dziesięciolecie polskiego morza).

MORZE MÓWI:
Po łokcie nurzam w  te piachy ręce spocone i mokre 
i wiem —  ktoś tu na mojem ciele i w  dzień i w noc buduję* 
odkąd się zaczął na mnfe kołysać wielki okręt, 
nazwany Polską —  nie śpię, lecz nadsłuchuję.

J

SPOŁECZEŃSTW O ODPOW IADA:
To nasze ręce w twoje ręce wchodzą 
jak dłonie przyjacielskie —  przyjm nasze bogactwo 
to wszystko, czem ziemie, miasta nam obrodzą 
powierzamy tobie —  my szare, nieżeglarskie bractwo.

JA TW IERDZĘ:
Oto wznoszę najświeższy śoiew Rzeczypospolitej, 
śpiew tworzy wolę, a wola tworzy prąd,
niech mnie twój prąd bałtycki porwie, chcącego w szumie tych liter 
powieźć na tobie dumę naszą na eksport jak na front.

MORZE MÓWI JESZCZE RAZ;
Z otchłani fabryk, z przepaści szybów, z lasów, serc i zbóż 
niech spłynie ku mym plecom słodki,niebezpieczny ciężar, 
powiozę go do najdalszych ładów i najgłębszych mórz 
jak żywą moc, która nie tonie, lecz płynie i zwycięża.

JALU KUREK.
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MUSTEŁ  P A R Y Ż

F I S HAR MONJ E
Z T R A N S P O Z Y T O  R € M
dla szkół muzycznych, k a p l ic  1 k o ś c io łó w  wyłączna sprzedaż:

HELENA SMOLARSKA
Kraków, uiica Szewska L. 9. — TeBefon 4365.
na składzie wielki wybór: Fortepianów, P anin, Fisharmonii,

od najtańszych do najdroższych.

ter-

)

i literacką zwraca czujność społeczeństwa w 
stronę Bałtyku. Są to: A. Nowaczyński, A.
Grzymała Siedlecki, Antoni Chołoniewski i 
Żeromski. Koronuje całą twórczość o morzu 
pobikiem autor „Urody Życia11 swoim wspania­
łym „Wiatrem otl morza11. Od niego przyjęła 
współczesna literatura ten twórczy pęd do 
morza (M. Zaruski. Jerzy Bandrowski, M. Ru­
sinek, A- Waśkowski, J. Stępowski i inni). —  
Dziś literatura nie musi odkrywać morza pol­
skiego; morze weszło już w orbitę myśli i 
zainteresowań całego społeczeństwa.

Zawiadamiamy, Że wyłączna od­
sprzedaż naszej maltyny, infamaltyny, 
(neutralizowanej maltyny), oraz vita- 
maltyny, (maltyny z tranem) powierzy­
liśmy firmie:
rżorja*, Składnica APtBCZna, Sp. z o* DdP* 
w Krarowie, u!. Sebastiana L. 9 — U-
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Morze zdobyte piórem.
MORZE I DOSTĘP DO MORZA ZAWDZIĘ-CZAMY LUDZIOM L I T E R A T U R Y .

i « v ':1 ■ ■ \  % ■<5
Z okazji 10-i cci a polskiego morza nie od 

rzeczy będzie przypomnieć sobie, żo kulty­
wowanie miłości naszej i tęsknoty do morza 
winniśmy ludziom pióra. Od początków Polski 
aż do ostatnich lat' propaganda polskiego 
morza była wyłącznie dziełem ludzi nauki, lite­
ratury i sztukk

.Wprawdzie F. KJonowicz przyznaje się 
„Może nie wiedzieć Polak, co to morze, 
gdy silnie orze11, ^

ale ten sam Klonowicz we „Flisie11, czyniąc 
pochwałę flisactwa polskiego tak sobie morze 
wychwala:
„Z brzegu na morze patrzeć i na szumne wały 
Rozkosz jest, kiedy fale wzdęte łamią skalni11 

Głosy o morzu znajdujemy u Długosza,
Reya, Kochowskiego, Górnickiego, Miaskow- 
skiego, Kochanowskiego, Dantyszka, Trembec­
kiego, Wybickiego, Staszica, Czackiego, Naru­
szewicza. Tenże to stateczny Staszic piszo w 
„Przestrogach dla Polski11: „Trzymajcie się
morza!" Pierwszą zapowiedź historyczną.■'za­
istnienia Gdyni znajdujemy u Dantyszka w 
poemacie: „Jonas propheta11; w jednam miejscu 
autor, zwracając się do Gdańska mówi:

„Podobno potrzeba Polakom tylko pokazać 
drogę, a nauczą się, aby tam sobie port otwo- 
rzyli, gdzieby się bynajmniej tego nie spodzie­
wano-"

I  wywróżył to Gdańskowi. 350 lat minęło 
i ani się Gdańsk spodziewał, jak wyrósł mu 
pod bokiem wspaniały polski port.

Z poetów romantycznych Mickiewicz utrwa­
lił swój pogląd na morze polskie w zdamiu 
o Gdański:, które „niegdyś nasze, jeszcze bę­
dzie nasze". Jednym z pierwszych pisarzy pol­
skich, co własną stopą dotknął polskiego brze­
gu, był F. Faleński. Norwid też potrąca raz 
o problemat morski w „Krakusie11.

1 Już w latach osiemdziesiątych ub. wieku 
budzą się w Kaszubach uczucia patrjotyczne.
Powstaje tam literatura i ruch ideowy. Idą im 
z pomocą nauka i literatura polska (lingwiści, 
etnolodzy, historycy, —  J. Popławski, B.
Chrzanowski, Kętrzyński, —  poeci: Deotyma,
Gomulicki, Konopnicka). Okazuje się, że Polacy 
poza tęsknotą do morza, mają zrozumienie mo­
rza i idei morskiej. S. Przybyszewski pisze 
w Berlinie poemat „Nad Morzem", który wzbu 
dził entuzjazm krytyki niemieckiej, a J. Conrad 
Korzeniowski pisze swojo powieści o morzach 
południowych. Pewna grupa literatów polskich 
jeździ nad morze polskie i pracą publicystyczną g

K rakow sk i B row ar

J A N A  G O T Z A
Oddział Fabrykacji Wyciągów i Prze­

tworów Słodowych
K r a k ó w ,  ulica L u b ic z  L. 17.

Dobra rada. Panienka, która chce się dostać 
na sconę, ma próbny występ śpiewaczki przed dy­
rektorem opery.' Po wysłuchaniu jej dyrektor 
streszcza swój osąd: — Głos pani wymaga jeszcze 
trzechletniego solidnego ćwiczenia. Przytem ćwi­
czyć się w szermierce, jeździe konnej i gimnasty­
ce... a potem wyjść zamąż za porządnego czło­
wieka. ' - ]
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Zwłoki Zygmunta Augusta 
w odnowionym sarkofagu.

Na wiadomość, że w tych dniach dokona­
no przeniesienia zwłok Zygmunta Augusta 
z tymczasowej skrzyni z powrotem do sarko­
fagu w Grobach Królewskich na Wawelu, uda­
łem się do sekretarza Komitetu restauracji 
Katedry wawelskiej a zarazem konserwatora 
metropolitalnego ks. dr. Tadeusza Kruszyń­
skiego, który udzielił mi uprzejmie informacyj
0 tej niezwykłej ceremonji w podziemiach Ka­
tedry.
» W  dn. 8 listopada ub. r. —  jak donosiliś­
my —  otwarto, sarkofag Zygmunta Augusta, 
wyjęto z wewnętrznej drewnianej zupełnie 
zniszczonej trumny zwłoki królewskie i umie­
szczono je prowizorycznie w specjalnej skrzy­
ni. którą zamknięto na wkrętki i zalakowano 
pieczęcią dawnej Kollegiaty św. Michała. W y­
konanie trumny miedzianej dla złożenia w nic] 
szczątków Zygmunta Augusta powierzył Ko­
mitet firmie Gawor, która roboty wykon iła 
w styczniu b. r.

GRUNTOWNA RESTAURACJA.
Onegdaj zgromadzili się w Grobach Kro* 

lewskich członkowie Komisji wykonawczej, 
a więc: Książe Metropolita Sapieha. Ks. Biskup 
prof. dr. Godlewski, prof. Uniw. Jag.: Kopera, 
Pagaczewski, Szydłowski i Estreicher, konser­
wator Oleś, prezes MuczkowsKi. dyr. Krzyża­
nowski i sekr. ks. dr. Kruszyński. Po prze­
niesieniu zwłok ostatniego z Jagiellonów do 
nowej, miedzianej trumny. Książę Metropolita 
złożył własnoręcznie na dawne miejsce koronę 
berło i jabłko królewskie, poczem wieko zam­
knięto. Podobizny insygniów wykonanę w sre­
brze i złocone, z uzupełnieniem brakujących 
części oddano do Skarbca. Ks. dr. Kruszyński 
wyjaśnił na miejscu Komisji, że poszczególne 
płyty sarkofagu nie były razem złączone, ale 
poprzykręcane do skrzyni modrzewiowej. Tę 
dawną skrzynię zupełnie zbutwiałą, zastąpio­
no nową, wykonaną w firmie Kollnera z mo­
drzewia. zapuszczoną gorącym pokostem. Sar­
kofag ten był najbardziej zniszczony zp wszysl 
kich dotąd naprawianych, o czem świadczy 30 
kg. cyny użytej do naprawy. Na wieku wi­
dniał otwór na wskróś, tak, że jakaś złośliwa, 
ręka wrzuciła przez niego do wnętrza za­
pałkę!!

Sarkofag ten gruntownie wiec naprawiono, 
a na wieku dodano u jednego z aniołów skrzy­
dło prawę, u drugiego lewe, które można by­
ło z łatwością odtworzyć wedłe tych. które 
się zachowały. Również odrestaurowano 6 płyt 
sarkofagu, przedstawiających personifikacje 
zmysłów (na każdej płycie postać kobieca 
wśród drzew ze zwierzętami i ptakami, ora.z 
na tle miniaturowej architektury) oraz nie­
śmiertelność (również postać kobieca w podo- 
bnem otoczeniu) z napisem: anima iminortalis 
u góry. W ieko trumny miedzianej zaJuf-owaoo, 
wstawiono do odrestaurowanego sarkofagu, 
poczem wieko sarkofagu przytwierdzono 
wkrętkami.

Ks. Biskup Godlewski podał do wiadomo­
ści obecnych, że Tadeusz Czacki, który w r. 
1792 otwierał Groby, stwierdził już wtedy brak 
w sarkofagu Zygmunta Augusta złotego łańcu­
cha i krzyża ze szmaragdami, a w sarkofagu 
Anny Jagiellonki dwóch złotych łańcuchów 
z krzyżem rubinowym i medalem Najśw. Pan­
ny z gri;bego. ciężkiego złota.

OGRZEWANIE ELEKTRYCZNE W GRO­
BACH. _  o  URZĄDZENIE K R Y PTY  

BATOREGO.
Komisja postanowiła odpowiednioizaadop- 

tować kryptę, w której mieści się sarkofag 
Stefana Batorego; sarkofag ten zostanie w naj­
bliższym czasie odrestaurowany z uwagi aa 
silne zniszczenie jakiemu uległa cyna. Otwar­
cie sarkofagu odbędzie się w sposób uroczysty 
przy udziale reprezentantów władz rządowych
1 naukowych Węgier. Po tej restauracji pozo­
stanie już tylko do odnowienia sarkofag Augu­
sta II, stosunkowo dobrze utrzymany.

Groby otrzymają ogrzewanie elektryczne 
przy pomocy 5-ciu piecyków: zainstalowanie
kaloryferów okazało się niemożliwe z powodu 
nierówności terenu.

Oo sp o łe c ze ń s tw a  p o lsk iego !
Komitet restauracji Katedry wydal do spo­

łeczeństwa nast. odezwę:
' Założony przez Księcia Metropolitę A. S.

I Sapiehę przed siedmioma łaty Komitet Dorad- 
I czo Artystyczny Restauracji Katedty Wawel-

„ H IS  M A S T E R ’*  M O SCE"
to  sa ty s fak c ja  d la  m iło ś n ik ó w  m u zyk i I tańca

! P O S Ł U C H A J  I  O S Ą D Ź !
The Gramophone Co. Ltd. London.

Jen er. Repr. na Polskę

J ó z e f  W e k s l e ?
Członek i Elcs. Izby Handlowej Brytyjskiej. 

K R A K Ó W  W A R SZA W A  * L W O M )
Florańsna 25. M arszełk tw ska 132. Syketaska 2  1
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sSriej, dopomaga skutecznie Zarządowi Katedry 
w przeprowadzaniu wielu ważnych prac. Już 
dzwon Zygmunta, odzywający się na wielkie 
święta kościelne i narodowe, dla zabezpiecze­
nia od wstrząsu przy dzwonieniu i możliwego 
pęknięcia, zawieszono na stalowych łożyskach 
kulkowych, wykonanych umyślnie przez jedy­
ną w święcie szwedzką fabrykę S. K. F. w Go- 
tąborgu. Naprawiono blachę na dachach, za­
bezpieczono Skarbiec, troskliwie odrestaurowa­
no bogato rzeźbione i złocone miedziane sar­
kofagi: Władysława IV, żony jego Cecylji Re­
naty i braci, kardynała Jana Alberta Wazy 
i Zygmunta Kazimierza, dalej Ludwiki Marji 
Gonzagi i dwojga dzieci królewskich, jak ró­
wnież piękne, ale straszliwie przez niską cie­
płotę powietrza zniszczone cynkowe sarkofagi 
Barbary Zapolyanki, Zygmunta Augusta. An­
ny Jagiellonki, Zygmunta HI i jego żon Kon­
stancji i Anny, syna Aleksandra Karola i cór­
ki Marji Anny, pokryte przeważnie wspaniałc- 
mi ozdobami. Ponieważ trumny wewnątrz sar­
kofagów uległy zupełnemu zniszczeniu, więc 
nieodzowne było wykonanie nowych trwałych 
z miedzi.
RESTAURACJA MALOWIDEŁ I TKANIN.

Odrestaurowano malowidła tryptyku z Ka­
plicy Zygmuntowskie}, naprawiono we wzoro­
wo urządzonej pracowni w Miejskiem Muzeum 
Przemyslowem w Krakowie 28 ogromnych go­
belinów, bezcennych starożytnych ornatów 
i innych tkanin. Kapituła Metropolitalna wła­
snym kosztem urządziła centralne ogrzewanie 
w Skarbcu, zakrystji i dwóch kaplicach, nie­
zmiernie ważno dila zabezpieczenia od wilgo­
ci starożytnych paramentów, oraz dała nowe 
granitowe schody w głównem wejściu cło Ka­
tedry, a jeden z  prałatów na swój koszt kaizaf 
wy restaurować aparat gobelinowy biskupa Za­
łuskiego zniszczony w czasie wojny i sprawił 
nowy ornat wysoce artystyczny, podziwiany 
na wystawie w  Poznaniu. Podnieść musimy 
z naciskiem, że Katedra Wawelska pomimo, 
że jeet tak sławną i wspaniałą świątynią, nie 
posiada żadnych stałych dochodów, a z biletów 
wsrtępu do Skartrea i Grobów, ledwo można po­
kryć konieczne codzienne wydatki, służbę, 
chór itd.
KAPLICĘ WAZÓW ZAMKNIĘTO Z POWODU 

GROŻĄCEJ JEJ RUINY.
To, że przeprowadzono wyliczone tu prace, 

przypisać należy, ofiarności Społeczeństwa Roi 
skiegó, do którego zwracaliśmy się przed kil­
ku' latami. Pospieszyły wtedy, z pomocą nio- 
t.yłko bogatsze, ale i mniejsze społeczności 
z wszystkich dzielnic Polski, a zwłaszcza ze 
Śląska. Obecnie nieodzowną jest naprawa na­
kryć dwóch wież, daleko idąca wymiana bel­
kowania dachowego samej Katedry, grunto­
wna restauracja kaplicy Wazów, które trzeba 
było zamknąć dla grożącej jej ruiny, naprawa 
dalszych szaf i gobelinów, odpowiednie* urzą- 
dzęffiie wszystkich krypt w Grobach Królew­
skich. w których spoczywają też Kościuszko 
i książc Józef Poniatowski, aby dorównały 
krypcie Mickiewicza i Słowackiego. Dalej ko­
nieczne jest zaprowadzenie w nich jodynie mo­
żliwego ogrzewania elektrycznego, dla uchro­
nienia cynowych sarkofagów od dalszego nisz­
czenia. urządzenie poważnego oświetlenia, sto-. 
sownego do tego miejsca, położenie marmu­
rowej posadzki zamiast tymczasowej z r. 1873 
i wykonanie wielu innych ważnych zadań.

Zamek Wawelski dźwiga się ze zniszczenia- 
w którem pozostawili go zaborcy, nie zapomi­
najmy więc o Katedrze, tak ściśle z nim miej­
scem i historją związanej, którą corocznie 
zwiedzają tysiące nasz-ej młodzieży, ucząc się 
na jej pomnikach dziejów chwalebnej przeszło­
ści, a zagraniczni goście tu się przekonyiwują 
o naszej starej kulturze, co in® też wielkie 
■znaczenie dla naszego mocarstwowego stano­
wiska w świecie.

'  i
Ziwracamy się tedy do wszystkich Miast-, 

Sejmików, Powiatów, Instytucji jak i poszcze­
gólnych 'wspaniałomyślnych osób. z iproebą 
o nadsyłanie datków na ręce skarbnika Kurji 

'Metropolitalnej Krakowskiej Ks. Stefana Ma- 
zanka w Pałacu Arcybiskupim (ul. Francisz­
kańska 3), albo na konto P. K. O. Nr. 404.500. 
jNazwiska tych, którzy już .pospieszyli i nadal 
pospieszą z większomi datkami, będą umiesz- 

jiozome na tablicy wmurowanej w ścianę Ka­
tedry.

Ode-zwę podpisali: Książę Metropolita Sa- 
ipieha, prezes Komitetu, wojewoda Kwaśniew- 

frfri, Ks. Biskup Rospond. Ks. Prałat Ślepićki, 
‘Ks. dr- Kruszyński, prezydent miasta Rolle, 
•prezes T. S. L. Ostrowski, prezes Sokoła Ro­
wiński, prezes . Kongregacji kupieckiej radca 
■ret. Adefaan, prof- Umiiw. Jag. Tad. Estreicher. 
Iprezcs Mncżkowski i konserwator wojewódzki 
OOeś.

Echo naszej akcji o wolność prasy.
Dzienniki powtarzają: znieść kaganiec prasowyl

Echo zebrania, któro urządził Związek 
Dziennikarzy Polskich w Krakowie w niedzielę 
ub. (2 bm.), które było żywiołowym protestem 
Krakowa przeciw obowiązującemu kagańcowi
i żądaniem nowej ustawy prasowej __ było
niezwykle donośne. W  Warszawie, Poznaniu, 
Łodzi i Wilnie gazety publikują sprawozdania 
z krakowskiego zebrania, streszczają referaty 
poszczególnych mówców i przedrukowują peł­
ny tekst rezolucji. Należy przypomnieć, na mar­
ginesie tej akcji, która znalazła tak żywe uzna­
nie w dziennikach —  Związek Dziennikarzy 
Polskich w Krakowie rozesłał uchwalone rezo­
lucje do prezesów wszystkich klubów Senatu.

W  Senacie bowiem znajduje się obecnie pro­
jekt noweli do ustawy o „Dzienniku Ustaw", j

nakładającej na rząd obowiązek 'ogłoszenia 
uchwały sejmowej znoszącej dekret prasowy. 
Z przedłożonych klubom senackim uchwał zgro­
madzenia zwołanego przez Związek Dzienni­
karzy Polskich —  nasza druga izba ustawo­
dawcza ma sposobność dowiedzieć się, że jest 
wolą całej opinji narodowej usunięcie dekretu 
tamującego w najwyższym stopniu rozwój pra­
sy w Polsce i spychającego ją w stosunki rów­
ne chyba tylko azjatyckim. Rezolucja skiero­
wana do komisji prawniczej Sejmu domaga się 
natomiast jak najrychlejszego unormowania sto 
sunków prasowych pod względem prawnym, 
zgodnie z interesami państwa, nowoczesnego 
postępu i kultury.

 o----

Fatalne skutki śnieżycy i wichury.
Obalone słupy telegraficzne, zerwane przewody telefoniczne i radjowe. Trudności komunika­
cji tramwajowej. —  Przerwy i opóźnienia w ruchu autobusowym I kolejowym. —  Szczęśliwy

dzień dla narciarzy.

Po piątkowych opadach śnieżnych i gwał­
townej odwilży, która całe miasto pogrążyła 
w kałużach biota i wody, zerwała się w nocy 
z piątku na sobotę olbrzymia wichura powodu­
jąc wielkie spustoszenia. Wichura była tak 
wielka, że pod jej naporem runęły słupy te­
legraficzne na przestrzeni od rogatki łobzow­
skiej do Bronowie Małych, przerywając tem sa-

wrócić dopiero w godzinach popołudniowych.
Koło godz. 1 pop. wóz linji Nr. 6 uległ w Ryn­
ku głównym defektowi, a z powodu pęknięcia 
kabląka biegnącego op przewodach elektrycz­
nych musiano go wycofać z obiegu co spowodo- 
wało jeszcze większy zator wozów i opóźnie­
nie i) w normalnej komunikacji linji Nr. 6 
i Nr." 3.

mem połączenia telefoniczne i telegraficzne i za- > Na ulicach piętrzyły się zwały śniegu i lodu
nie usuwano należycie a tylko chodniki częś­
ciowo oczyszczeniu z lodu i posypano piaskiem. 
Do późnej nocy pracowano nad częściowem bo­
daj uprzątnięciem śniegu z ulic miasta. Pod 
wieczór mróz wzmógł się. Wskutek zasp śnież­
nych na drogach ruch autobusowy uległ ogrom­
nej przerwjp a w niektórych wypadkach zupeł­
nemu zastanowieniu. Również i pociągi przy­
chodziły ze znacznem opóźnieniem, dochodza- 
cem niejednokrotnie do kilku godzin, "zwłaszcza 
na linjach dalekobieżnych. Na kilku odcinkach 
górskich ruch pociągów został chwilowo wstrzy 
many.

Przez cały wczorajszy dzień,1 przy pięknej 
słonecznej pogodzie wjdegla młodzież na wzgó­
rza pod Krakowem, szczególnie pod Bielanami 
aby zażywać sportu saneczkowego i narciar­
skiego. Na deptaku, na Błoniach widziało się 
długie szeregi saneczek ciągnionych przez konie, 
oraz tłumy spacerującej publiczności.

Polski Związek Turystyczny zakomuniko­
wał nam wczoraj wieczór, że na niektórych 
linjach jak Kraków,1 Zakopane, Myślenice, Mie­
chów, Węgrzce itd. ruch autobusowy został 
podjęty.

stanawiając komunikację kolejową. Straż po­
żarna przy pomocy wojska usunęła , zapory 
z drogi, a organa techniczne zarządu poczto­
wego przystąpiły do naprawy uszkodzeń. W i­
chura porobiła nadto szkody w drzewostanie 
oraz zerwała szereg przewodów telefonicznych 
i anten radjowycb.

Nad ranem chwycił ostry mróz, wskutek 
czego jezdnie' i chodniki pokryły się grubą 
warstwą lodu. Tramwaje, które wczas rano wy­
jechały z remizy na linję uwiązły w kilku 
punktach miasta, nie. mogąc utorować sobie 
drogi po zlodowaciałym torze a w dodatku za- 
marzłe zwrotnice nie pozwoliły na przesunięcie 
szyn. Największy zator tramwajowy utworzył 
się kolo mostu dębnickiego, gdzie przez całe 
rano stało kilkanaście wozów linij N r. '5 i 6. 
Ruch odbywał się mniejwięcej normalnie na 
trójce, natomiast na jedynce i dwójce wozy nie 
funkcjonowały.

Podczas gdy koło 12-tej w południe zaczęły 
kursować normalnie wozy linji 6-tej, robotnicy 
tramwajowi rąbali lód na ul. Szewskiej i Kar­
melickiej. aby utorować drogę kilkunastu wo­
zom kursującym na tym ruchliwj'm odcin­
ku. Komunikację na linji Nr. 2 zdołano przy-

I. Bezp łatny koncert dla m łodz ieży  
szkolne!

Wczoraj, w sobotę, odbył się pierwszy bez­
płatny koncert dla młodzieży szkół średąicli, 
poświęcony twórczości Moniuszki. Na koncert 
przybyli jako goście: kurator Kupczyński, wi­
cekurator Przyjeuiski, naczelnicy wydziałów: 
Misky i Trepka, Dr Zazula, prezes Związku dy­
rektorów J. Zachemski, prezes T. N. S. W. 
prof. Balicki, dyrektorzy Olszańsfci, Paczowski, 
Weigt, liczni profesorowie i nauczyciele muzyki 
i śpiewu. Salę wypełniła młodzież wybranych 
klas, narazie wyżsteych, gimnazjalnych i semi- 
narjalnych.

Program wykonano silami wybitnych mu* 
zj'ków, przeważnie profesorów miejscowego 
konserwatorjum. Po przemówieniu wstępnem 
Dra Reissa, charakteryzującem twórczość Mo­
niuszki, wystąpił kwartet smyczkowy: prof. S. 
Mikuszewski, A. Malawski, W. Scheller i  F. 
Macalik. Sola fortepianowe wykonała p. O. 
Martusiewiez. P. M. Chmiel-Tryczyńska odśpie­
wała kilka aryj z oper: „Halka", „Hrabina", 
„Straszny Dwór" przy akomp. dyr. B. Walłek 
Walewskiego.

In -o— — —  *

Zasądzenie żydów-komuńistów.
Wczoraj zakończyła się przed Trybunałem 

sądu przysięgłych rozprawa przeciw Dorze 
%Kaufmannównej i Chaimowi Majerczykowi, 
oskarżonych o kolportaż odezw komunistycz­
nych wśród robotników fabrycznych i porzu­
cenie ulotek antypaństwowych na dziedzińcu

koszar Jagiellonów w Krakowie.

Po wywodach prokuratora i obrony oraz 
naradzie sędziów przysięgłych, Trybunał na 
podstawie werdyktu wydał wyrok, zasądzający 
Kaufmanr.ównę na dwa lata, a Majerczyka na 
trzy lata ciężkiego więzienia. -

sm

€ o  s l t i c f r a ć
n> 3f£raHowvic.

N i e d z i e l a  9: św. Apolonjd 
‘P o n i e d z i a ł e k  10: św. Scholastyki. 
P o n i e d z i a ł e k  10: Wschód słońca o godz. 

751, zachód o 17.08.

10-LECIE ODZYSKANIA MORZA POL­
SKIEGO. Wczoraj, jako w przeddzień uroczy­
stości 10-lcc.ia odzyskania morza polskiego, 
■zebrały się wieczór przed strażnicą wojskową 
w Rynku gł- orkiestry cywilno i wojskowe. 
Po  wykonaniu hymnu państwowego Orkiestry 
ruszyły , ulicami miasta grając marsze. Dziś 
.o 9-tej rano uroczyste nabożeństwo w kościele 
MarjaekŁm. poczem uczestnicy nabożeństwa 
.wezmą udział w eeremonji podniesienia bande­
ry w Rynku głównym.

14 W YPADKÓW  SZKARLATYNY. W cza­
sie od 31 stycznia do 7 lutego br. zanotowano 
w Krakowie wypadków: szkarlatyny 14. dyfte- 
rji 4. tyfusu brzusznego 1. czerwonki 2, koklu­
szu S, ospy wietrznej 9, odry 7 i mumpiu 38.

WŁAMANIA. W nocy z G na 7 b.m. dostali 
»ię nieznani włamywacze do sklepu z owocami 
przy ul. Rabina Meiselsa, skąd skradli poma­
rańcze, wartości 520 złotych oraz gotówkę tv 
kwocie 700 złotych. —  Wczoraj włamano, się 
do mieszkania inż. Zdzisława Walewskiego przy 
ul. Legjonów' 18 i skradziono futro ciemno­
szare z kołnierzem selskinowym, ubranie mary­
narkowe, bieliznę itd., ogólnej wartości 4.000 
złotych. j

ZDERZENIE SAMOCHODU Z TRAMWA­
JEM. U zbiegu uBe Karmelickiej i Aleji Sło­
wackiego auto osobowe zderzyło się w piątek 
wieczór z wozem tramwajowym, wskutek czc 
go samochód został nieznacznie uszkodzony. 
Wypadku w ludziach nie było.

NAPIŁ SIĘ JODYNY ZAMIAST LEKAR­
STWA. Juljan Gorzelnik, urzędnik prywatny, 
zamieszkały przy ul. Miedzianej 102 wypił przez 
omyłkę jodyny, zamiast lekarstwa. Lekarz Po­

gotowia przepłukał mu żołądek, poczem prze­
wiózł go do szpitala.

ZATRUŁA SIĘ ALKOHOLEM. Pogotowie 
ratunkowe wyjeżdżało do Emilii Sobeckiej 
(1. 33), przybyłej z Poznania, która w stanie 
nieprzytomnym leżała nad Wisłą. Sobecką, u 
której lekarz stwierdził zatrucie alkoholem, 
przewieziono do szpitala św. Łazarza. i

ZMARŁ W  RESTAURACJI. W  restauracji 
przy ul. Brodzińskiego w Podgórzu zasłabł na­
gle Stanisław Blach, urzędnik Dyrekcji kolejo­
wej. Zanim przybył lekarz Pogotowia, Blach 
zmarł. Zwłoki przewieziono do Zakładu medy­
cyny sądowej.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Mieczysław 
Czajka (1. 48). kupiec, idąc Rynkiem Dębnickim 
upadł j złamał sobie prawą nogę poniżej ko­
lana. Ofiaię wypadku przewieziono do szpitala 
św. Łazarza. ' i

Walny zjazd dyrektorów szkół średnich.
Wczoraj rozpoczął w Krakowie swe obrady 

Walny Zjazd Związku Dyrektorów Szkół Śred­
nich krakowskiego okręgu szkolnego. Na Zjazd 
przybyło około 50 dyrektorów z województw: 
krakowskiego i kieleckiego. W charakterze go­
ści biorą, udział w obradach: kurator Kupczyń­
ski, wicekurator Przyj emski i wizytator Sidor.

Po zagajeniu przez prezesa Związku pana 
Zachemskiego, dyrektora Gimnazjum im. No­
wodworskiego w- Krakowie, dyr. Chmielowiec 
z Białej wygłosił referat na temat. ..Dyrektor 
szkoły średniej —  czem jest. a czem być po­
winien". Po referacie nastąpiła dyskusja.

Obrady, które toczą się w Gimnazjum No­
wodworskiego zakończą się dzisiaj.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
„POGLĄDY RYSZARDA WAGNERA NA 

SZTUKĘ". Pod powyższym tytułem wygłofti, sta­
raniem Akadem. Kola Artystycznego Miłośników 
Dramatu Klasycznego, odczyt doc. Un. Jag. dr. 
Stefan Kołaczkowski w poniedziałek 10 b. m. o 
godz 8 wieczór, w sali 39 ool. nov. Uniw. Jag. 
Wstęp dla wszystkich, wolny.

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW w nie­
dzielę o godz. 12 Chór Cecyljański mieszany od­
śpiewa „Missa Pontyficalis" Perosiego (na S głosy 
z organem).

SZOPA TOMMY‘EGO y  Kollegjum Wykładów 
Naukowych w  Krakowie. Rynek gł. 39 II. p„ driś 
w niedzielę o godz. 5-tej po południu i o godz.
7-iirjcj wieczór, po raz 20-ty i 21-szy. u,aa. ̂  >

Do najstarszego składu fortepianów firmy.

W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i
K r a k ó w ,  Rynek głów ny L. 34.
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y­
stawowych sal bez przymusu kopna

1 ■ _  ̂
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. _ ,

'Niedziela po południu: ,Mamai do wzięcia"
(ceny zniżone).

Niedziela wiec*.: ..Szwejk" (z udz. St. Jaracza,.
Poniedziałek: „Szwejk" (z udz. St. Jaracza).
Wtorek: „Szwejk" (z udz. St. Jaracza).
Środa: „Szwejk" (z ud2 . St. Jaracza).

REPERTUAR „PANTERY". 15
Niedziela: „Hej ta trójka". ' r:7;

REPERTUAR KONCERTOWY, ,
Niedziela 9: Poranek symfoniczny Związki! 

zaw.od. muzyków. '■
Środa 12: Wilhelm Backhaus (pianista), f

REPERTUAR KINOTEATRÓW.^*
WANDA: ..Księżna Tarakanowa". *
BAGATELA: „Dama w szkarłacie" (Lia de 

Putti). ' ,
NOWOŚCI: ..Życiowe rozbitki" („Obława").
CORSO: „Dalsze dzieje Tarcana" — Il-ga serja 

wraz z. zakończeniem.
WARSZAWA: „Kraj bez kobiet" ' (Conrad

Veidt).
SZTUKA: „Nowy Jork w nocy" (film dźwię­

kowy).
/ UCIECHA pierwszy teatr świetlny i dźwiękowy 

^Starowiślna 16): „Białe cienie" (film dźwiękowy),
KINO MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO.

Sobota 8 : ..Na szczyt świata". ■{*?•.
Niedziela 9: „Na szczyt świata". -

REPERTUAR KARNAWAŁOWY.
Sobota 8: Zabawa chemików. . i*i » ^
Sobota 8: Zabawa rybaków. i’ * ’

Sobota 8: Reduta artyst. Teatru Słowackiego.
Sobota 8: Bal Szkoły Nauk Politycznych.

. Sobota 8: Zabawa Związku młodzieży .prze­
mysł. i rękodz.

Z TEATRU M. IM. J SŁOWACKIEGO. Nad­
zwyczajne powodzenie „Szwejka" z udziałem St. 
Jaracza i L. Wyrwicza, skłoniło dyrekcję teatru 
do pozostawienia tej sztuki w dalszym ciągu w  
repertuarze bez przerwy, wobec bliskiego już koń­
ca obecnego cyklu przedstawień St. Jaracza. Naj­
bliższą premierą będzie lekka komedja Pawła 
Franka ..Grand-Hotel'1, nazwana przez krytykę 
wiedeńską ..męskim odpowiednikiem Myszy koś­
cielnej" i grana w istocie wszędzie ■% powodzeniem, 
podobnem do sukcesu sztuki Fodora.

TEATR REWJ1 „PANTERA" PRZY UL. RAJ­
SKIEJ L. 12. Dzisiaj w niedzielę nieodwołalnie 
ostatni pożegnalny występ rosyjskiego zespołu re- 
wjowego p. t. ,.lłej ta trójka". Szczególną atrak­
cją jest pieśń „Burłaków", oraz żywiołowe tańce 
kozackie, wykonano przez fenomenalnego baletmi- 
strza Aloszę, którego publiczność nie chce puścić 
ze sceny Dzisiaj 3 przedstawienia o godz. 5.15 
7.15 i 9.15. Bilety do nabycia w kasie teatralnej 
od godz. 10 rano. (

WILHELM BACKHAUS, wszechświatowej sła­
wy pianista-wirtuoz, wystąpi z jedynym koncer­
tem we środę 12 b. m. w Starym Teatrze. Gdnjalnj 
t.en pianista celuje w interpretacji dzieł Beetfco- 
yeną i jako taki zdobył sobie w Niemczech, Anglji 
i Ameryco sławę jednego z najznakomitszych pia­
nistów. Zapowiedź tego koncertu w y w o ł a ł a  

szem unieście zrozumiale zainteresowanie., '

>



gfr. 9. „GŁOS NARODU'* z dnia 10-go lutego 1930. Nr. 35
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Go dnia o 1000 bezrobotnych  w ięce j .

Ogółem ćwierć miijona osób pozbawionych 
r pracy. —  O 50 procent więcej, niż przed 

rokiem.
W edług ostatnich sprawozdań z rynku 

pracy, zarejestrowano ogółem w- Polsce 
na koniec stycznia br. prawie 250.000 bez­
robotnych (249.462 osób, w tej liczbie 61.69S 
kobiet). W  stosunku do poprzedniego tygo­
dnia, liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
zwiększyła się o 7.697 osób (a więc codzien­
nie przybywa przeszło 1000 osób). W  tym 
samym czasie w  roku ub. zarejestrowano 
170 tysięcy bezrobotnych, obecnie więc bez­
robocie jest o 50 procent większe, niż przed 
nokiem, jakkolw iek miesiąc styczeń i luty 
ub. roku by ły  okresem katastrofalnych mro­
zów, unieruchamiających w  wysokim  stop­
niu życie gospodarcze. Jeżeli obecnie, mimo 
łagodnej stosunkowo zimy, stan zatrudnie­
nia zmniejsza się w  tale gwałtownem tempie, 
to świadczy, iż przyczyny kryzysu szukać
należy nie w sezonowem tylko zmniejszeniu 
się ilości robót, ale w widocznem zamieraniu 
poszczególnych gałęzi życia gospodarczego.

Najw yższą cyfrę bezrobotnych mamy 
zawsze na koniec marca, wobec czego moż­
na się spodziewać, że w  tym roku przekro­
czy ona 300 tysięcy, a w ięc najwyższą nor­
mę notowaną w  okresie największego k ry­
zysu.

Podane przez mas w  ostatnich dniach 
•wiadomości wskazują, iż  liczyć się należy 
ze znacznieiszemi redukcjami robotników, 
zwłaszcza w przemyśle hutniczym, który już 
obecnie wykazuje najsilniejsze tempo spad­
ku zatrudnienia (w  ostatnim tygodniu spra­
wozdawczym  o 1141 bezrobotnych na Śląs­
ku więcej). Huty zapowiedziały, iż o ile nie 
nastąpi złagodzenie konjunktur, zmuszone 
będą co miesiąc redukować pięć procent za­
trudnianych robotników.

Nadmienić wTeszcie należy, że w ykazy 
statystyczne nie uwzględniają robotników 
zatrudnionych tylko częściowo po dwa do 
trzech dni w  tygodniu (a w ięc około 10 dni 
w miesiącu), co obniża w wysokim stopniu
podstawy egzystencji robotników. Liczbę 
częściowo zatrudnionych ustalono w ogólnej 
cyfrze około 100 tysięcy sób.

Zabieg i żydów  u p rem ie ra  o zn ies ien ie  
spoczynku n iedz ie lnego .

Prasa żydowska z zadowoleniem notuj 3 
przebieg konferencji cadyków i rabinów z prem 
jerem Bartlem. Delegacja przedłożyła rremje­
rowi memorjał z rozmaitemi postulatami m. in. 
z żądaniem zniesienia spoczynku nieizidcogo 
w stosunku do handlu i przemysłu żydowskie­
go w Polsce. P. Bartel mial oświadczyć, że je‘st 
bardzo zadowolony z ponownego podniesienia 
przez przedstawicieli żydowskich sprawy przy­
musowego odpoczynku niedzielnego. Pierfijer 
uznaje do pewnego stopnia słuszność postula­
tów żydowskich. W  najbliższym czasie ma na­
stąpić zmiana na rzecz żydów, obchodzących 
sobotę.

Zdobycze  f inansow e N iemiec w  umowie 
z  Polską.

Według komunikatu oficjalnego Biura Wolffa.
Biuro Wolffa podało oficjalny komunikat

0 zdobyczach Niemiec, w umowie likwidacyjnej 
z Polską. W  istotnych punktach przedstawiają 
śię one następująco:

Obszar osad kolonizacyjnych, które mają 
być zwolnione od prawa odkupu, wynosi 180 
tys. hektarów wartości 250 milj. mk. czyli 
przeszło pół miijona złotych z liczbą, ludności 
niemieckiej 80 tysięcy osób.

Rezygnacja Polski z likwidowania mienia 
niemieckiego dotyczy także takich wypadków, 
w których likwidacja była już rozpoczęta, o ile 
dane objekty znajdowały się w dniu 1 września 
1929 r. jeszcze w  ręku dotychczasowych wła­
ścicieli. Zwolniono w ten sposób z likwidacji 
900 posiadłości wiejskich (w tern 34 wielkich 
obszarów) o łącznej powierzchni około 30 tys. 
hektarów, wartości 50 do 60 milj. mk.. czyli 
przeszło 100 do 120 milj. zł., a ponadto jeszcze 
700 objektów miejskich wartości 5 do 10 milj. 
mk., czyli przeszło 10 do 20 milj. zł.

P rze c iw  renulowaniu cen c e g ły  w ys tąp ił  
Zw iązek  P rzem ys łow y .

Związek Przemysłowców w Krakowie wniósł 
memorjał do władz centralnych, prosząc o znie 
sienie reglamentacji cen cegły. Memorjał wy­
chodzi z założenia, że wprawdzie cegła jest bez­
sprzecznie artykułem pierwszej potrzeby, nie 
jest jednak produktem zużycia, lecz używania,
1 to tylko przez nieliczne jednostki przy bu Io ­
wach poszczególnych domów. Jako czynnik 
kalkulacyjny w ogólnych kosztach budowy, 
uczestniczy cegła zaledwie w 10%. Pozosta­
wienie cegły w gorszem położeniu, niż wapno, 
cement, drzewo, piasek itd. jest nieuzasadnio­
ne. Wniosek ten poparła wspólnie reprezentacja 
Związków Ceramicznych.

WWWBBH

Deszcz, śnieg, wiatry, prochy i wilgoć
przynoszą:

KATAR! KATAR!
za z ię b ie n ia
reumatyzmie
Dolach głowy

S P IR IN '

n o s a ,  k r t a ń  i i e h r y
dlatego pamiętać należy, że powszechnie znany

P1N0METHYL
k i ą i

Oryginalne opakowania z czerwona banderola 
I znakiem  *BAY£R" w kśzta łc le  krzyża » t  

, #0 j|oabycia «•  wszystkich , a ukac»

Cena

Zł. 175
W  AMERYCE Do?. 0*30.

Cena

Zł. 1-75
___________________________  W  gDĄŃSKU CS. 1»30.

stosuje się bezwłocznie przy katarze nosa, krtani i chrypce

P I N O M E T H Y L  chroni i usuwa następstwa kataru. 

P I M E T H Y L  jest środkiem dezynfekcyjnym dróg oddechowych.

Do nabycia w e  wszystk ich  aptekach w P o lsce  i w Gdańsku
(dla aptek we wszystkich hurtowniach).

Pragnąc dać możność jak najszybciejszego zaopatrzenia najszer­
szych warstw społeczeństwa i najodleglejszych osiedli w  Polsce w
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4  %P I N O M E T H Y L  założono:

REPREZENTACJE i główne składy w Polsce i Gdańsku.
Na stolicę Warszawę i Województwa: warszawskie, wileńskie, nowo­

grodzkie, białostockie, noleskie i lubelskie: Iri. L. Zlpper Pr. Farm. A. Rudnicki 
i Ska Warszawa, ul. Leszno 31.

Na miasto Łódź i W ojewództwa: łódzkie i kieleckie: Pt. Farm. Jan 
Błaszczyk Łódź, ul. * Piotrkowska* 53.

Na m asto Lwów i  W o :e vództwa : lwowskie. tarnoDObkie, stanisła­
w o w s k ie  i  w o ły ń s k ie :  „Ozon“ Sp. z o. odp. Lwów, ul. Kołłątaja 8.

Na miasto Kraków i W ojewództwo krakowskie- ,,Zoria“ Sp. z o. odp 
Kraków, ul. Sebastjana 9.

Na miasto Katowice i Województwo śląskie: „Deges“ Sp. Akc. Katowice, 
ul. Wojewódzka 21. < •

Na miasto Poznań i W ojewództwa: poznańskie i  poniorskie: (chwilowo 
nie obsadzone). -  /  . ^  ,

Na wolne miasto Gdańsk: Dr. Schuster & Kaehler Tow. Akc. Gdańsk, 
Hopfengasse 6 3 /6 5 .
Zadaniem Reprezentacji i Sktad6w G L  Jest jak najszybciej uzupełniać

braki „Pinom ęthyiu" wszystkich 1
Hurtowych Składów materiałów aptecznych w Polsce i w Gdańsku
i tem samem ułatwić zaopatrzenie w  „Pinomethyl** aptek, drogueryj, (składów  

aptecznych) w  Polsce i w  Gdańsku.
Zamówienia dla Kas Chorych, Dyrekeyj Kolei, i ?Miejskich Kolei Elektrycznych przyjmują 

Reprezentacje i skł. gł., oraz ' Hurtowe Składy mat. apt. w Polsce i w Gdański

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 8 lutego. Holandia 357.95. 358.85, 

357.05: Londyn 48.00, 38%. 43.49 43.27 %; Nowr 
Jork 8.90, 8.92, 8.88; kabel 8.91. 8.93, 8.89; Paryż 
34.96, 35.05. 34,87; Praga 26.38. 26.44, 26.32; Szwaj- 
carja 172.17. 172 60. 171.74: Wiedeń 125.43, 125.84, 
125.22; Włochy 46.70. 46.82, 46.58; Tallin 237.60, 
238.20, 237.00; .Marka niemiecka w obrotach pry­
watnych- 213.07

GIEŁDA AKCYJNA W  WARSZAWIE.
Warszawa 8 lutego Bank Polski 183%, 184ją, 

184 — Bank Zachodni 79% — Bank Związku Spó 
lok Zarobkowych 78% — Firley 38 — Węgiel 
53, 53% — Lilpop 26. 25% — Mol.-zejów 13%, 
13% -  Starachowice 21% — Bykowski 7 — Ha-
berbusch 1-36.

Pożyczki; 4% premjowa inwestycyjna 123% — 
5% kon wersyjna 51 —  5% dolarowa 78%, 78 — 
10% kolejowa 102% — 8 % Listy Zastawne Ban­
ku Gosp. Kraj. 94

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 8 lutego. Pa.yż 20.30%, Londyn 

25.19%. Nowy Jork 5.17.90, Belgja 72.17%. W ło­
chy 27.11, łLszpanja 68.20, Holandja 207.85, Ber­
lin 123.71. Wiedeń 72.91. Sztokholm 139.00. Oslo 
138.45. Kopenhaga 138.50, Sofja , 3.75. Praga 
15.32%. Warszawa 58.07%. Budapeszt 96.50, Bia- 
łogród 9.12%, Ateny 6.71, Konstantynopol 2.40, 
Bukareszt 3.08, Helsingfors 13.02%, Buenos Aires 
196.00.

(Radio.
Poniedziałek 10 lutego.

Kraków (312.S). G. 11.58 Transmisja svgaam 
czasu, hejnał; 12.05 Transmisja z Auli Uniw. Jag.: 
Akademja dziesięciolecia odzyskania morza (prze­
mówienia: Rektora Hoyera. prof. Siedleckiego, 
prof. Smoleńskiego i delegata miedz, akad., chór 
akademicki); 13.10 Transmisja z Warszawy; 15 
Transmisja gospodarcza z Warszawy; 16.15 Trans­
misja z Warszawy; 16.45 Koncert płyt. gramofo­
nowych;-17.15 Prof. Bernard: „Lekcja frinc. iskm- 
go“ ; .17.45 Transmisja muzyki lekkiej z „Oastrano-

18.45 Rozmaitości; 19.10 Traasm sja ..skizyD- 
19.25 ..Rola osobistości w  histojozołji Breysi-

Finanse naszych ubezpieczeń społecznych,
DI.) W  referacie swymi o budżecie M. Pr. przy 

toczył p. Dr Kuśnierz kilka uwag o zasobach 
finansowych Zakład ów ubezpieczeń społecz­
nych.

Ubezpieczenia długoterminowe obejmują: 
ubezpieczenie inwalidzkie, pensyjne, od wypad­
ków, oraz od bezrobocia. Suma dochodów tych 
instytucji ubezpieczeniowych wynosiła: za r. 
1925 —  271 milj. zł., za r. —  1926 —  308 milj.
zł., za r. 1927   416 milj. zł., natomiast stan
nadwyżek aktywów nad passywami wynosił za 
r. 1925 _  145 milj. zł., za r. 1926 —  211 jnilj. 
zł., za r. 1927 —  328 milj. zł. -

■ Stan lokat tych ) zakładów ubezpieczenio­
wych w dn. 31 X II 1927 r. wynosił 125.682.676 
zł., w tem w bankach 46.385.227 zl..: w papie­
rach wartościowych 18.811.033 zł., w pożycz­
kach hipotecznych 38.035.282 zł., oraz w nie­
ruchomościach 22.451.134 zł. W  r. 1928 do­
konano nowych lokat na kwotę 86.493.026 ‘zł,,; 
zaś w r. 1929 wynosiły sowę lokaty 91.067.657 
złc-tycb.

Polityka lokacyjna odnośnie do tych fundu­
szów. stanowiących poważną część kapitałów 
obrotowych w kraju, weszła dopiero w osta- 
tniem półroczu na drogę c,płowej akcji Przy­
jęty na rok 1930 klucz podziału planowanych 
lokat przedstawia się następująco:

. 5 .proc. na budowę lecznic, sanatorjów itd.,
25 proc. na akcję budowlaną mieszkaniową.
35 proc. na nabycie papierów wartościo­

wych,
28 proc. na pożyczki hipoteczne dla samo­

rządów i icstytucyj ubezpieczeń społecznych.
, oraz 7 ptroc. na lokaty w bankach i Kasach 

Oszczędni ości.
Stan bezrobocia na tle pogłębiającego się 

kryzysu ekonomicznego staje się doniosłem za­
gadnieniem o znaczeniu społecznom i firaan- 
so-wom. >

Miesiąc grudzień 1929 r. rozpoczął się liczbą 
45.000. zaś pod koniec grudnia cyfra ta wzrosła 
do 78.000. w  dniu 22 stycznia b. r. liczba po­
bierających zasiłki wzrosła do 118.000 . zaś

liczba zarejestrowanych bezrobotnyct ,vtr tym 
samym dniu wynosiła 232.604 osób.

• Ilość zarejestrowanych zakładów pracy w 
grudniu 1929 r. wynosiła 25.304, zaś ilość za­
bezpieczonych robotników w tym samym czasie 
wynosiła 1,003.692.

. Fundusz Bezrobocia, który jeszcze z począt­
kiem 1929 r. posiadał płynne rezerwy w wy­
sokości 18,731.762,35 zł., w ciągu 1929' roku 
wyczerpał je w zupełności z powodu znacznych 
wypłat świadczeń ustawowych, które w 1929 r. 
wyniosły 46.753.000 złotych.

  o — ~ —

Kontrakt m iędzy Standard S tee l 
a Liluopem podpisany.

'Onegdaj podpisany został kontrakt, między 
Standard Steel Car Corporation, należącą do 
grupy Mellana. a Lilpopem, Ranem i Lóewen- 
steinem, dotyczy sfinalizowania bud. wag. i do­
stawy ich dla rządu polskiego w przeciągu dzię 
sięciu lat, na sumę 40 miljonów dolarów.

mji
ki“ :
ga — wy gł. dr. A. Brossowa; 19.58 Sygnał czasu; 
20 Transmisja hejnału z Wipży Mariacki ’ j: 20.15 
Transmisja z Warszawy: feljeton p. t.; ...Jazz w A- 
meryce Północnej11 — wygi. dr. Alicja Simonówna; 
20.30 Transmisja operetki 7. Warszaw\; T-ec 
misja feljetonu i komunikatów z Warszawy: 23 
Transmisja muzyki salonowej z ,,Oazy“  w War­
szawie; 24 Transmisja hejnału z Wieży Marjac- 

jkiej.
. Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu, hej- 

| nal z W ieży Marjackiej; 12.05 Muzyka z płyt gra­
mofonowych; 16.i5 P. Tatarkiewicz omówi ..Listy 

.od dzieci11: 16.45 Muzyka z płyt gramofonowych: 
17.15 Lekcja języka francuskiego lektor Lucien 
Rocpiigny; 17.45 Muzyka lekka z ..Gastronomii11; 
19.10 „Śrzynka pocztowa rolnicza11; 19.25 Płyt/ 
gramofonowe; 20.15 „Jazz w Ameryce Północ­
nej11 — dr. Simonówna; 20.30 Operetka „Młodzie­
niec 114-lctni11 Eyslera. Wykonawcy: Orkiestra P. 
R„ Waciaw Elsz.yk (dyrekcja), Zofja Dobrowolska- 
Pawłow&ka. Michalina Makowiecka, Adam Dobosz 
i inni.

Poznań (334.8). G. 17.25 Odczyt p. t. „Tauro- 
manja11 (wygi, ks. W. Kneblewski): _ 17.45 Pieśni 
kompozytorów rosyjskich w wykonaniu p. F. Kry- 
siewiczowej (sopran). Przy fortepianie J. Komo­
rowska. Fortepian z fabryki p. A. Drygasa. Po­
znań. ul. Kantana: 18.15 Interludjum muzyczne 
w wykonaniu p. Wł. Pietrzyoikiego (klarnet,), J. 
Komorowska (akomp.) . r . , •

Katowice (408.7). G. 12 .05 Transmisja z Kra­
kowa akademji dziesięciolecia odzyskania morza; 
19.05 Z. Tyszel: „Wiatr od morza11. Tradycje mor­
skie Rzeczypospolitej Polskiej; 19.30 Wizytator 
Dr. E. Farnik: „Wiadomości z gramatyki języka 
polski go11; 20.03 Dr. Stanisław Gronowski: „J ol- 
ska ustawa o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji"; 
2G.30 Operetka Edmunda Eeyslera p. .t. „Młodzie­
niec 114-lotni11 z Warszawy; 22 Feljeton z War­
szawy.

Dziś js  M M ' WANDA” 4w Gertrudy 5
Na jpo tężn ie jsze  a rcy d z ie ło  sztuki ' l .  ‘ ^ - —  doby w sp ó łc z e sn e

k s i ę ż n a  m m m m
Wspaniała epopea snów rozwianych i niespełnionych marzeń. — Dzieje które wstrząsnęły 

. tronem carów. — W głównych rolach

E DYTA  JEHANNE, OLAF FJORD, RUDOLF KLE IN  RO G GE
VVedlug zgodnej opinji świata film ten jest tryumfem gry, reżys., wystawy, prawdziwą koroną sztuki 
filmowej i największym przebojem lat ostatnich. Nowa technika zdjęć. Nowe efekty świetlne

Specjalna ‘ ilustracja myzyczna wielkiego zespołu orkiestry symfonicznej pod batutą p.
A. G Ó R Z Y Ń S K I E G O .  ! -

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 9‘10 wieczór, w  niedzielę i święta o godz. 3 popoł.,
1 i przy pełnej orkiestrze.

^
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Umarzanie z a le g ło ś c i  podatkowych.
Ministerstwo skarDU zarządziło umarzanie 

zaległych do r. 1927 podatków. Ponieważ ter 
min w Którym władze skarbowe mogą umarzać 
zaległości oznaczono tylko na 2 tygodnie (od 
30 grudnia do 15 stycznia) i w ten sposób pra­
wie uniemożliwiono płatnikom składanie podań 
o umorzenie, Izba Przem Handi. Warszawie 
zwróciła się do Mimst°rstw». Skarbu z prośbą 
o przedłużenie tego terminu ilo połoc y marca, 
o przyznanie płatnikom prawa składania po- 
<jań j o nałożenie na urzędy skarbowe obowiąz- 
ka rozpatrywania tych p i dań i wydawania de­
cyzji. Nadto Izoa prosiła Mini-ter-two o w yja ­
śnienie, że okólnik ten nn ogranicza uprawnień 
właaz skarbowych do umarzania zaległości 
przez cały rok, do czego w ła ’ ze te mają prawo 
na podstawie ari. 93 ustawy o podatku prze­
mysłowym i paragr 22 rozporządzenia o orgnni 
zaroi władz skarbowych.

Jak to było na osławionej Konferencji łowickiej.
„Robotnik11 peelaje szereg szczegółów o o- 

slanvicmej „Konferencji łowickiej'4 na podsta­
wie relacji jednego z jej uczestników. Nie 
jest to więc już informacja wyłącznie katolic­
kiej Agencji Prasowej, jak to twierdził w Sej­
mie p. minister oświaty Czerwiński, ale i so­
cjalistycznego dziennika.

Okazuje się więc, że konferencje, tę zorga­
nizowało Ministerjum Oświaty przez swój W y­
dział Oświaty Pozaszkolnej, zapraszając na nią 
przeszło sto osób z g-rona pracowników oświn 
towych, profesorów uniwersytetów i innych 
uczelni, oraz urzędników mini tcrjalnyeh.

A n t j j j  katoPckie w ykp ien ie  p Deca, kiero­
wi ika oświaty pozaszkolnej Ministerstwa. po 
daje „Robot jlłel* w następującem streszczeniu: 
...P. Dec o: rzegał przed budowaniem kultury 
na podstawach religji chrześcijańskiej. Powie­
dział: „Religia chrześcijańska stała się narzę­
dziem wojny. Mówić o tem wiele nie można, 
gdyż artykuły kodeksu karnego zamykają nam 
itsta. Religji nie należy łączyć z kościoiern

i z tem, cc z tych kościołów płynie".
: P. min. Czerwiński zupełnie inaczej przed­

stawiał w Sejmie » treść tego przemówienia, 
sprzecznie z relacją uczestnika konferencji fci 
wickiej.

'Prawie wszyscy mówcy — zaznacza ,-Ro­
botnik" stwierdzili, że „rola szlachty i kleru 

w kierunku oddziaływania kulturalnego na 
dud. już się. skończyła i że do roli tej te czyn­
niki już me powrócą11.

Prasa lewicowa radykalna, nie kryje oczy­
wiście zadowolenia z takich poglądów urzędni­
ków ministerstwa. Ubolewają co najwyżej, że 
konferencja zakończyła się tylko tańcami pre­
legentów p  zaprószcnemi dziewczętami wiei- 
skiemi, a „wszystko pozostanie po staremu". 
Jest tylko znamiennem, że takie wystąpienia 
dygnitarzy ministerstwa pokrvwa minister 
swym autorytetem i to w państwie —  jak Pol­
ska, o przeważającej liczbie ludności katolic­
kiej.

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„ C 0 N C 0 R D  J A“

jawa w o iN e a o
pl. Szezenański 2. —  Nr. telefonu 331.
nnądu- poerzeby od najskromn ejszych do 

n wgpanialtrych, przeprowadza eLsbumaeje 
i przewozy 7w,'ok do wszystkich kraji. 

Mniei -asojnyii Jalaro id^cs mtj33twa

PERFUMY i W ODY KOLONSKIE
we flakonach i na waęę 

PUDRY — OŁOWKI — POMADKr — MYDŁA TOALETOWE
poleca: —  ;■_=—  D ro g e r ia  im ien ia  św . T e re sy  ■— — aoleca:

Kraków, ul. Wiślaa 6. STEFAN HYLA.
Świeży tran. —  Zioła lecznicze. t

9»
C
.
*
i

LEG JA HONOROWA 
DLA KARD GASPARR1EGO.

Rzym, 7. 2. (PAT). Kardynał Gaspari i został 
odznaczony Wielkim Krzyż0111 Legji Honor> 

w ej".

i IPST&L PAKWaiNY 
5. S. niŁOSSERDZiU
e wrohowle, u*. In ljosza le o  1. 65

Pokoje oddzie.ae, lale maie i
riksze, w salach wtpómych

c piata 7 zł. dziennie. T.'V ą  tą 
iDiele =ą lekarstua i opieko le­

karz! a. — Lampa w  itrowa, 
d ja term ja , i SolluN. 

Am bulatorium  dla ubogich.

Obniżenie s tooy  dvskontowej banków 
prywatnych

Dnia 7 bm odbyło się posiedzenie Związku 
anków w Polsce, na którem postanowiono 
bniżyć stopę dyskontową w bankach pr/wat- 
ych z 13 na 12%, a równocześnie zredukować 
iopę procentową przy wkładach. Pbiiiżka ,to- 
y dyskontowej wejdzie w życie z dniem uka- 
ania się rozoorządzenia ministerstwa skarbu o 
chwit pieniężnej, co przypuszczalnie nastąp 
koło 15 bm.

Równocześnie rozważaną jest sprat a obni- 
;nia stopy procentowej od wkładów. Obecnie 
bowiązująca stopa wynoni od 6 i pół proc. 
>rzy wkładach a vista) do 10 proc. (przy wkła- 
acn z wymówieniem 6 miesireznem.

ijęzary socjalne m  b^ą powiększane.
yy związku z wczorajszą naszą informacją 

przygotowanie przez rząd projektu o kumu 
icji ubezpieczeń społecznych. W arto podkreślić 
ik że odnośny plan wypracowany jert z ten- 
en, ją nie powiększania ciężarów socjalnych, 
uwagi na kryzys gospodarczy.

ZaniadaiuiajttS uprzejmie p. T. Ducnowiieństwo, 
> .zysztdł już z ( ruku dawno oczekiwany Ogól- 
?g Zbioru Kazań ks. Biskup? Karola Fischera, 
«rn V-tv p. !-■
- A7*N IA  i  p r z e m ó w ie n ia  p r z y g o d n e  
vA I RÓŻNE',

Tom ten formatu 8-ka —  480 str,.n druku 
4 ra oMity materiał zgrupowany w 7-łiriu dzia- 

eh*
ł ’ Kap łaństw o i Hierarchia kościelna.
TI K tściół jako Budynek. —  Dzwony.
HI. Wizytacja Kanoniczna Biskupa.
TV Zakony żeńskie.
V.’ Małżeństwo. „
•yj Niektóre Sprawy Obchody Narodowe.
VH. Moww Pogrzetrwe.
Osna esraempl. 14.— zł. D? nabycia: w Związku 

lodzieżv Folsidej, PtąemjjW. ul. Katedralna I8a.
• K sięgarn i Krakowsk i e j . , - V— K " - S W '  % ^ ła  

13 w  K sięgam i K ato lick ie j, Kraków, w TOię- 
i r n i ; T ow . Reiig iinego. L w ów , w  K s i ę ż m i  Gu- 
S J , .  i S v n % e  Lw wie, oraz we w szystk ich  
ćięcarn iach  e »r , W ojciecha . ________

GRYPĘ, KASZEL i BRONCHIT u le ż y s z  syste-
m atre-nerr. p ic iem  szczaw nick ich  w ó j  
k ru szcow ych  „Stefana i - ny ■ -■ o -  
ro b y  żołądka i p rzem ian y  m a lęr ji “ son ie 
Ci szczaw n ick a  „Magdalena i ^,Wan a • 
Do nabycia  w  aptekach i  skła ..acn ap 

cznych .

INCYDENT MIĘDZY 
POS. KOŚCIAŁKOWSKIM A MARSZALKIEM

Warszawa. 8 II. (Tel. wł.) W  sobotę, mimo 
zamowiedzi. nie zakończono drugiego czytania 
budżetu. W  chwili gdy nasz korespondent te­
lefonuje (gndz. 18.30) toezj się jesa cze dysku­
sja nad budżetem min. spraw wewnętrznych, 
do którego ma prz°mawiać jeszcze min. Józew 
ski, Następmie omawiany będzie bułżet prze­
mysłu i handlu, reszta będzie pożeni :siona na 
poniedziałek. Przed oorządkiem dziennym za 
żądał głosu poseł Kościałkowski z B. B , któ­
ry nawiązując do wczorajszego1 przemówienia 
■posła Pajaka sprostował, że nie chciał poniżać 
■robotnka polskiego. Kończąc zaatakował mar 

‘jązalka Sejmu z pownd-u rzekomo tendencyjne­
go prowadzenia obrad.

Marszałek Daszyński zerwał się natycK- 
miarst i oświadczył: Wypraszam sobie katego­
rycznie podobną krytykę. Nie wełno panu 
krytykować urzedusacaeo marszałka. Na przy 
s^łość fcęde żądał dosłownego tekstu deklama­
cji poselskiej. Takie wystąpienie uważam za 
nielojalność. 1 1

M. S. iWFWN. DEPART.AMENTEM M S.
WOJSK.

Budżet min. spraw wewnętrznych refero • 
wał poseł Pufek (Wyzw.). który mówił o mili­
taryzacji administracji. Referent domagał się 

: ażeby minister odesłał wszystkich oficelow do 
lutnistę* stwa spraw wojsk., by nie odnoszono 
v rażenia, że min. spraw wewnętrznych łest je­
dnym z departamentów M. S. Wojsk. 1

P. Dąbski (Str. Oht): Nie minisierstwa
spraw wojskowych, lecz oddziału drugiego.

Referent: Z zadowoleniem przyjęto słowa
ministra, że tendencją jego będzie praworzą­
dność i apolityczność administracji.

P. Kiernik: Pan minister swoje, a starosto­
wie swoje. 11 - i

P. POLAKIEWICZ WROGIEM NADUŻYĆ 
WYBORCZYCH!...1

Referent: To stanowisko ministra spotka- 
łot^ie z uznaniem wszystkich stronnictw, na­
wet stronnictwa rządowego (wesołość). P. Po­
lakiewicz twierdził, że nie zgadza się na nad­
użycia wyborcze.

R  Dąbski: To r.iech odda 8 rriljonów! '
P. Polakiewicz: Pan wziął dolary.
Jaruzelstu: Tciwarnicłiiemu nią eh pan odda.
Następnie —  kontynuuje pos, Putek   p-

Polakiewicz twierdził, że ‘ nie chce ałmini- 
«tracji na swoje usługi, bo ona jest dla pań­
stwa, a nie dla B. B Zapowiedział, że jeżeli 
dojdą do wiadomości B. B. fakty nadużyć wy­
borczych. to będzie się starał o ich ukrócenie, 
''■wesołość).

P. Rata): Gotowi jesteśmy postawić wnio­
s e k  o rozplakatowanie tej mowy.

WALKA W YDANA SPOŁECZEŃSTWU.

Po przemówieniu p. Dyboskiego (B B.) 
i posła Dzięgielewskiegu (PPS.) zabrał głos 
p. Harniewicz (Oh. D.) i podkreślił, że od trzech 
lat system został nastawiony w jecłnym kie­
runku. a mianowicie pod pozorem walki z par- 
tyjnictwem wydano walkę całemu społeczeń­
stwu, które nie daje się wprząc w rydwan sa­
nacji. Dowodem tego jest prześladowanie listy 
wyborczej polsko-katolickiej, i kneblowanie 
ust posłom z tej listy; nie pozwala się im bo­

wiem n: odbywanie wieców sprawozdawczych.
Mniejszości powinny korzystać ze -wszyst­

kich ora w. ale nie można im podbiiwać t, z w. 
teoryj autonomicznych. Pomysły autonomii 
federacyjnej są przyczyną tego. że dziś rząd 
polski zwalcza wpływy lunności na kresach, 
prześladuje łudn-osć polską i katolicką oraz 
posłów przez nią wybranych. Porównywa się 
dzisiejszy system z epoką Ba,orego 

^rager: bata! ’
Harniewicz: Batory jednak szedł na Wschód, 

niosąc cywilizację polską ale w opa-ciu o spo­
łeczeństwo polskie i jemu to się udało. Jeżeli 
dziś idzie się z planami osobistemi na kresy ale 
bez oparcia o polskie społeczeństwo, a nawet 
w walce z niem. to to się nie uaa.

CO TO BYLO Z SIECZKĄ?
Po mowie Ukraińca Kizika przemawiał pos. 

Wierczak (KI. Nar.), który zajął się sprawą 
aamorządów, a następnie poruszył sprawę Kon­
fiskat prasowych orat bojówek B, B, S,

P. Stroński: A  co to z Sieczką?
P. Pająk. Oni się wszyscy razem wystrzelają. 
W  zakończeniu poseł Wierczak poruszył 

sprawę polskosci we Wsch. Małopolsce.

DEKL ARACJA POS. DĄBSKIEGO.
Poseł Dąbski: Jeżeli w państwie nowocze#- 

nem w biały dzień giną generałowie, dzieją się 
napady zbójeckie na uosłów, bije się reuakto- 
róu, jeżeli sprawcy tych napadów są niewykry- 
ci, choc daje się na/wiska i numer auta, jeżeli 
zdarzają się wynadki, jak zamordowanie Sieczki 
(głos: nie wiadomo jeszcze, co z tej Sieczki 
wypadnie), to przypomina to ponure średnio­
wiecze, jakąś republikę wenecką. W  tej sp.a- 
wie jesteśmy wszyscy zgodni z wyjątkiem je­
dnego stronnictwa. Będziemy prowadzili zażartą 
walkę i nie będziemy się wstydzić iść pc je­
dnej linji z p. T rąmpczyńskim, gdy chodzi o 
potępienie tych wszystkich zbrodi.., które nie 
zostały ukarane.

AWANTURY UKRAIŃSKIE,
Poseł Kiernik (Piast) mówi, że przyczyną 

nienormalnych stosunków w naszej admiui- • 
stracji jest jej militaryzacja. Starostowie i wo­
jewodowie są włościwie cieniom władzy, a głów 
ną władzę wykonują naczelnicy wydziałów bez­
pieczeństwa.

Następnie mówił o prześladowaniach póa* 
stowców. Z koie. zabrał głos p. Rogi’ szozak 
(N I# .). Krytykował osi-ro guspoaarkę na Ślą­
sku. Dalszy mówca p. Ładyka (Ukrainiec), ża­
lił sie że policja nie kiwnę»a palcem, kiedy de­
molowano Proswitę i don nkad aiicki ukraiń­
ski.

P. Stroński’ A  co oyło rrzedtenni , ' _
Glos: Masakra, policji! -
P. Ladyka: Zresztą wojewoda JózcwbM dą­

żył do rozbieli. życia ukraińskiego i sprzągł 
się z Bogusławskim i Sehejdą.

Pose! Sebejila bije pięścią w  pukot i krey-
CZy ! Ł

P. Ładyka: Hrunie nie mają głosu. 
Gwałtowna sprzeczka, iriędzy podem I  o* 

gusławskim a Cr.ruckim 
Chrucki: Idź do Moskwy!
Sehejda bije pięścią w pulpit i Itrzyczy, wi­

cemarszałek Róg przywołuje go do porządku.
Ładyka: Kapitalna była odpowiedź ministra 

na komisji budżetowej na okrzyfe Lewickiego: 
„My ogarniamy Wołyń", wtedy minister po­
wiedział: „Nie doidą oanowia nigdy". Motn* to 
rozumieć —  undowcy nie lojdą na Wołyń, 

Minister -lózewski: Rozumiałem, że Berlin.
Po tych słowach ministra rozległy się okrzy­

ki na ławach mniejszości, zaczęto bić w pulpity, 
wrzawa trwała dłuższy czas. Posłowie mniejsze” 
ściowi domagali się przywołaniem ministra do 
porządku.

Wicemarszałek Róg prosi o spokój i zapew­
nia, e żgdy otrzyma stenogram bedzie mógł 
cośkolwiek postanowić. ‘ <

Ładyaa: Skiadkowski przynajmniej prosto 
z mostu, bez ogródek mOwił o co mu chodzi, a 
Józews.ti udaje naszego przyjaciela, jaKo były 
minififir Ukrain. Narodnoj Republiki

Lewicki (Ulr.): Brał pensję z Berlina jako 
wicemarszałek w prądzie Petlury (wrzawa).

Ładyka: W  stosunku do Ukraińców prowa­
dzi się szpiclowo.

P. Stroński: Nigdzie na świecie panowie nie 
cieszą, się taką swobodą, jak w Polsce.

\

Za całkowitem wycoiariem z uży eia podwodnycn.

Londyn. 8. II. (PAT.) W załącznikach do 
memorandum. Które rzad bryt. złożył w Izbie 
gmin dla oświetlenia swej polityki wobec kon­
ferencji morskiej, wysunięto następujące pro­
jekty przeprowadzeni? rozbrojeni? na morzu:

Porozumienie międzynarodowe rozstrzygnąć 
ma metylke kwestję touazi g.obalnegi, ale tak 
że pojemności iednostkowej peszc-.ególuych ka- 
tegory' statków oraz kwestję przydziału tona­
żu dla każdego z państw na każdą z katęgory 
statków. Należy przyjąć klasyfikację następu­
jącą: torpedowce lotnicze, krążowniki, torue- 
dowcc i lodzie podwodne. Porozumienie co do 
kategorii jest konieczne dla wyeliminowania 
współzawodnictwa w budowie statków i utrzy­
mania równowagi między flotami. Te dwa pun­
kty są konieczne, jezel' ma być osiągnięta
per.ność sytuacji.

W porozumieniu chodzi nietylko o określe­
nie tonażu ogólnego flot, aJ« również o zasto­
sowanie dalsze przyjętych liczb tonażu. Jed­
nakże rząd brytyjski w zasadzie przeciwstawia 
się do koncepcji traiusferowe], zwłaszcza w od­
niesieniu do pancerników, torpedowców lotni­
czych i łodzi podwodnych.

Rząd brytyjski proponuje, aby w odniesie­
niu do pancerników, porozumienie obowiązu­
jące każdego z sygnatarjuszy oparte zostało 
na wytycznych traktatu waszyngtońskiego i 
zawarte w ciągu 18 miesięcy od daty ratyfi­
kacji traktatu, iako wyniku obecnej konfe­
rencji, nie zaś ■ z roku 1936.

Rząd brytyjski proponuje, aby nie doko­
nywać zmiany statków pełniących służbę obęp- 
nie na nowe jednostki przed następną konfe­
rencją, którą należy zwołać w* 1935 toku

W ciągu okresu, dzielącego chwilę obecną od 
konferencji następnej, struny zainteresowane,

W sprai/ie pan-odbędą rokowania całkowite 
cerników. , '

Rząd dąży do redukcji zbrojeń nie naruaza- 
Jącij równowagi przyjętej w Waszyngtonie.
Eksperci brytyjscy opowiadają się za zmmej- 
szenien rozmiaru statków wojennych od kiasy 
pojemności 35 tys. ton do 20 tys. ton i od 
uzbrojenia artyleryjskiego 16 calowego ac 12 
calowego, równocześnie proponując przedłuż! 
nie czasu służoy tych statków 0 aalszych sześć 
lat, do 26 lat włącznie, Rząd bęazie dąz/ł 
równi :ż do ograi leżenia tonażr i kalibru dzia? 
torpedowców lotmczycb i jest zdania, że po­
jemność tych statków nie powinna nrzekraczać 
10.000 tor. i ł.|  i

W  oduiesieniu do krążowników, metoorab 
dum powołuje się na niedawne rokowania bry- 
tyjsko-amerykańskie i p'oponuje zgrupowanie 
tych statków w jedną kategorję z podziatan 
na klasy uzbrojenia artyleryjskiego 8 i 6 calo­
wego. W  odniesieniu do to-pedowców memo­
randum proponuje 1850 ton pojemności jed 
nostkowej i 1500 ton dla forpedowcót. linjo 
wych z działami do 5 cali.

Rząd proponuje całkowite wycofanie z nżyt 
ku łodzi podwoanych. Eksperci brytyjscy wy­
suwają jako argument, że praktyka \rielklej 
wojny wykazała większą zaletę ataków łodzi 
podwodnych, niż obrony. Jeżeli propozycja 
rządu nie przejdzie, wówczas delegacje brytyj­
ska bęazie się domagała ograniczenia łodz! pod 
wodnych, aby uczynić z nich jedynie śrudek 
oDronny. R-:ąd będzie dążył do wsywrócenia 
porozumienia, podpisanego w - WaszymgtemJ 3 
w 1929 r., a nie ratyfikowanego przez wszyst­
kich sygrmiarjuszy. Memorardum brytyjskie* i 
pi”  pozycje amerykańskie będą dzisiaj grzad- 
miotem szczegółowy badań ;
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Gwarantowane, pełne
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STASSAHO

zwykłą Nr. I.
półkremową Nr. II.
kremową Nr. III.

higieniczne, szczególnie dla dzieci, 
odkażone sposobem i aparatem

DOKTORA

z Instytutu Pasteura w Paryżu dostarcza 
Jedynie

KRAKOWSKA
CENTRALA

ULICZNA
ul. Lubicz 4 0 . te le fon  24 -90  I je j f i l j a :
ul. św . Jana 3. te l. 33 -83
uL Z w ierzyn iecka L. 33.
ul. Madalińskiego L. 7.
ul. K alw aryjska L. 34 Firm a Dębski tal. 1707

Dostawa do domu
stale, w zamkniętych butelkach, na za­

mówienie w  Centrali lub w  filjach.

i

I
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Założona w  r. 1900 . —  Odznaczona zło tym  medalem na w ystaw ie w r. 1907.

P R A C O W N I A
WYROBOW ARTYSTYCZNO C Y ZE L E R 8K 0 - 8R0N Z 0W N IC ZY C H  p

pod firm?

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy uiiiicy Floriańskiej L. 3S.

POLECA 1‘ , ■ |
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 

bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, p u ­
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy

— = ==  B I M E T Y  N A  S K Ł A D Z I E .  '
, posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych ^  
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłi 'metalowego wchodzące y

W ykonuje wszelkie ' amówienia wedtug każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, lak również Fj 

do srebrzenia i złocenia w ogniu. 11 ^

W ykonuje powierzone zlecenia szybka solidnie po cenach konkuransyjn /ch. y

Wiifwńrnio Kilimów
'i Iren y  G utw ińskie j 89

Absolwentki państw, szkoły przem art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
; « 

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

Kursy Maturyczne i Dokształcające
„ W I E D Z A "

K r a k ó w ,  u l.  S tu d e n c k a  1 4 i I .  p .

przyg o to w u j; na ustnych lekc|ach kursów zbio­
rowych w  K rakow ie, oraz w  drodze korespondencji, 
zapomoc? św ieżo przez 'ashow ych orotesorów  
opracowanych skryptów , w skazówek, programów  

i tem ątów .

1). Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich 
typów i seminarjnm nancz.

2). Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. girnn.
3). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. g im n .
4). Kurs 7-m iu klas szkoły powszechne)
5). Kurs przygotowujący do egzam inu sp ec ja l­

nego, uprawniającego do skróconej służby
w ojskow e!.

U w aga ! Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzym ują co m iesiąc oprócz c a łk o w i­
tego materjału naukowego, tem aty z 5 -e iu  
głównych przedm iotów do opracowania.
Na kursach .WIEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (-nic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, gabinet 
przyrodniczy i geograficzno-geologiczny, jak 
również bogata bibljoteka.

Ż ą d a ć  bezpłatnych prospektów .

HJjatąpująezprobostwal 
'82? polecam moim ks. 
confratrom osobę nteli- 
gentna, b. zacną, uczciwą 
i pilną, znającą się na 
gospodarstwie i  doskona­
lej kuchni. Zgłoszenia do 

„Głosu Narodu* pod 
.Pracowita*

Józef K ło s c k  Trzciana 
koto Bochni, unieważ­

nia zgubione zaświadcze­
nie wojskowe, wydane 
przez 19. P. A. P. Wilno.

z a k ł a d  - szklarski
F-* T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty . 

Ceny 60% niższe niż wszędzie.

„MUZYKA i SPIEW“
Miesięcznik Artystyczny

poświęcony kulturze muzycznej i śpiewaczej.
Nr. 83 (luty) zawiera: Dr. Józef Reiss: „M uryka a dzisiejsze 
społeczeństwo**. — Melodje na psałterz polski Mikołaja Gomółki. — 
Jubileusz 5u-letniej pracy p. Tomasza Flaszy, -r Wiersz Wa.lerfa.na 
Slysia: „P leśn i cześć**. — Konkursy kompozytorskie. — Muzyka 
chińska. — Różne, wiadomości. —  W nutach: L. v: Beethowen: „N ie ­
biosa głoszą** na chór mieszany, opr. T. Flaszy. —  „Jesu  
Chrisie pro nobls crncifixe‘‘, chorał religijny z XVII. w: 
na chór m eszany, opr. T. Flaszy. — X. Leon Świerczek C. M. 
„Asperges me“ , chór mieszany, oraz „W ien iec pleśni i p io­

senek dla młodzieży, na 3 glosy w opr.JT. Flaszy.

Rocznik IX. „Muzyka i Śpiew**, zawierający 80 u tw orów  
muzycznych, wydany w  roku 1929 jest do nabycia w ce­

nie zł. 10*—  z przesyłką pocztową. .

Prenumerata roczna zł 8*—
Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11.

Konto P. K. O. ' Nr. 400.883 : -
Egzem plarze okazowe w ysy ła  się za nadesłaniem  znaczka 

pocztowego za 25 groszy.

sairlipnacfi tovs>4ira
p o w o ły m a ć  s ię  na o6łaszaiaci$cfk sit;

n> „ S to s ie  J Ł a r o d u
m

Istnieje przeszło 100 latl
O dnaszona 16-tn premjami, 2-m a nagrodam i państwowym i, 9-ma złotymi medalami.

G R A N D  P R I X ,  Rzym 1926.
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu I Handlu Częstochowa 1926.

O D L E W N I A

DZWONÓW
w Białej M ałopo lska

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości m ater­
ja łu , czystości głosu tak ze­
społów jak  i pojedynczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijne 
i dostraja nowe dzwony pod 
rwarancją czystej harmonji 

do już istniejących. 
Przelewa oęknięte, przemon- 
towuja stare systemy na nowe

W a r u n k i  s o ł a t y

K IL I M Y
artystyczne —  dywany, pa­
siaki iowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie­
rzec' Kraków, ul.-Podwa­

le 3. 'telefon 3169.

ZIOŁA LECZNICZE
przeciw chorobom płuc, 
nerwów, żołądka, pęche 
rza, wątroby, hemoroidom 
obstrukcji, skroiułom, błę­
dnicy, artretyzmowi, etc.
Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej. Adres: 

Liszki — Apteka.

MIOD
czysto pszczelny bez 
domieszek 5 klg. — 
20 zł. 10 klg. 38 zł. 
20 klg. 74. zł. wysy­
ła właściciel najwię­
kszej pasieki w  Pań­

stwie
Eugenjusz Biliński 

w Zbarażu.

IN S T R U M E N T A '  
9 I U Z  Y  C Z N E

dfte  i smyczkowe oraz Cząśc1 
zapisow e do tychże. —  Starz 
'nstrum enta napraw ia z astra i < 
kupuje lub w ym ienia na newe

J—  NIKIEL
K ra k ó w , S z e w sk a  2.

Wszelkie] porady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestralnych 
udziela b • z p ł a t n l *

©

m
©

©
© ,

NOWOŚĆ!
Księgarnia Krakowska

*
Kraków, ul. św. Krzyża 13

poleca

Indice dei Libri Probiti, nveduto e pu- 
blicato per ordine di Sua Santita Pio 

Papa XI. Wydanie ostatnie.

Lena  zł. 7*75
w opasce poleconej po nade­
słaniu pieniędzy przekazem
pocztowym * ........................................ Zi. 8*83
za pobraniem pocztowym . . „  9-50

Wysyłka odwrotna.

©
©

©
©
©

©
©
©

U 1
n i«w «£n iam  zgu­

bioną kłiążirę reje­
stracyjną samochodu Kr. 

6292 Lilly Żeleńska.

s o  b a  s t a r s z a
V  (lat 40j znająca się 

na kuchni i gospodarstwie 
doinowein poszukuje po­
sady samodz i e l ne j  jako 
gospodyni na plebanji lub 
podobne Otertj^proszę na- 
destać pod adresem Marja 
Stwora. Bielsko ul. Par­

kowa 2.

Z a g u b i o n o  odrocze­
nie wojskowe imię 

Wladysł. Kostucha, wyda­
ne 20 p. p. Kraków, które 

unieważnia.

PIERWSZORZĘDNY
Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

„AETERNITAS"
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 4047. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych,
przeprowadza ekshum acje i przewozy zw łok

k z a  g o t ó w k ę  i  n a  r a t y .
Ceny umiarkowane.

Z A K Ł A D

lUUfJ!
P I O T R A  G R Z Y W Y

4. < . ’ " ł

w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 4743.
Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa^
Oprawo biblfoteh po znlżonuch cenach.

*»«

• •

M I O D
leczniczy górski, skuteczny przeciw zaziębieniu i chrypce

& 4 zł. za 1 kg . poleca

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, uł.'Florjańska L. 49.

Wysyłka na prowincję odwrotnie.

K ,.
— » •
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